NN OOOO OOOO 


aa. „mm Mii w 0 


w na MM 


Redakcja i administracja *Nówego Kurjera Łódz 
łego" mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
do redakcji zgłaszać się mogą od 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
4dministracja otwarta od R rano do 8 wieczór, 


Interegowani 


Adres telegraficzny 


Cenń $ kop Na stacyseh kolejowych cena 5 kop. 


NOWY 


Kurjer Li 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Czwarte, dnia 26 kwietnia 1912 roku. 


po 


Rok IL. 


dzki 


a Zmiana adresu 20 kop, 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 
| rocznie rb. 3. miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do doinu lub przesyskę poczto- 
| wą dolicza s'ę 20 kop. miesięcznie. 
, Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena 2 3ł0sz8n: 
lub jego młe'gce, 
(damy 15 xov., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 31', kop. za wyraz. 


Ogłoszani1 zamiejscowe: ! str.50 kop., rekłamy pa 
20 k., zwycz. Qo 12 k, za wiersz petitowy wb jego miejscy, 


l-3za strona 50 kop. za wiers $ 
nadesłane 50 kop, nekrologi i re: 


„Łódź 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, Onarga” ów a lministe<- da wypłacaś nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek, Tram. Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy. oddana jest Oomowi Handi, L. i E, Motzi i Seka. 


Teatr Popularny. è = = Laczarowane Koło =: cd = NA ADZIEJA. 


Sala Koncertowa! Danna 18 


W sobotę d. 27 Kwietnia 1912 roku 


o godz. 8', wieczorem 


odbędzie się tylko jeden SS 


do 


Słynnego petersburskiego chóru 


fileksandra firchangielskiego 


3 mz o10 batine ian | YE w programach, 
Bilety nabywać można w Sali Koncertowej od g. lire stań można w Sali Koncertowej od g. 11-e 


2-ej i od 4-ej do 8 wieczór, 


Niesbędń- KREM; i ELIKSIR Do ZEBÓW 
utrzymuje „zęby biato, czysto i zdrowo. ` 
żądać wszędzie: 


WARSZAWSKA 


PR i LN ju paeas Te P PETNI 


Łódź, Piotrkowska Mè Iii. 


(w 162. 
357 KI 


u Filja 
Teletonu 851. 


Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko 


akuratnie i tanio. 


r4399—214— 


Dzisiejszy numer składa się 
z 8-miu kolumn. 


Kalendarzyk. 
owi oś b: 


Czwartek, d. 25 kwietnia 1912 r. 
Dziś: Marka Ewang. 
Jutro: Kleta i Marcelina Pp. 


Król i szczęśliwi. 


Król jeden, pełen myśli i projektów ży- 


w 
Kazał zrobić w swem państwie spis fudzi 
(szczęśliwych, 

I wyszło, że szczęśliwi byli ci mężowie, 
Którzy Koniak Szustowa pijali na zdro- 
[wie, 


Li a. tla, | 


Zadne chyba miasto tak zaludnione 
i tak bogate jak nasze, nie jest w takim 
stopniu zaniedbane pod względem hy- 


| gieny i estetyki jak Łódź. 
O -hygienie . naszego, miasta, gdzie- pewnei sumy na gormsadzanie „drzewek 


od świtu do zmroku atmosferę przepeł- 
nia dym, wychodzący z kominów fabrycz- 
nych, nie będę wspominał (choć na to 
jest rade, ponieważ dym możnaby spa- 
lać), rozpatrzmy tylko jak się Łódź 
przedstawia pod wzgłędem estetyki. 
Przedewszystkiem zwróćmy uwagę 
na zadrzewienie: a więc na parki, ogro- 


dy i drzewa, posadzone na niektórych 
ulicach, 


Dostępne dla szerszej publicznóści 
parki są tylko trzy w Łodei, Pierwszy 


„ Mikołajewski, bardzo aresztą młodziutki, 


drugi t, zw. „Kolejowy“. i ostatni park 
Staszycs, przy ul. Dzielnej, 

Istnieje jeszcze park przy ul. Pań- 
skiej, lecz dla pubiiczneści dotychcząs 
zamknięty. Pierwsze trzy zatem są jedy- 
nemi miejscami, gdzie meżna edetchnąć 
wzgiędnie Świeżem powictrzem. 

Prawda, pozostaje jeszcze bardzo 
„piękny, choć od kilku lat również, zae 
niedbany, Helenów, lecz wejście tam 
— płatne. 


Czy zatem trzy parki mógą wystar- 
czyć dla pół miljona mieszkańców ko- 
dzi? Nie i jeszcze raz mie! Dla poweto- 
wania tego, radni miasta pewiani prey- 
najmaiej starać się © wyasygnowanie 


„na ulicach Łodzi, jak to się we wszyst- 


kich miasiacii praxtykuje. 


Powinni, choćby właśnie dla pod- 
niesienia estetycznego wyglądu miasta, 
no i dla nieznanej w Łodzi hygieny. 

Zobaczmy teraz jak się przedstawia 
oświetlenie naszego miasta. Jako przy- 


„kład weźmy „pryncypalną* mej Piotr- 
kowską. 


, Cóż jednak o oświetleniu jej moż- 
‘naby powiedzieć? 

Toż po zamknięciu sklepów, (z jas- 
nó oświętlonemi wystawami). na tej uli- 
cy jest poprostu ciemno! 

Jakie jest oświetlenie na ulicach 
bocznych — zamiłiczeć lepiej. 

Dziwić się tylko należy, że na tak 
ważną dla wielkiego miasta kwestję, jak 
dobre oświetlenie, magistrat łódzki nie 
zwraca większej uwagi. 

Boć gdyby lampy. elektryczne, znaj- 


dujące się na ulicach Piotrkowskiej i ' 


Dzielnej, były porozwieszane nieco bli- 
żej siebie, oświętlenie byłoby bardzo 
dobre i wcale imponująco wyglądałoby. 

Diaczego tak, a nie inaczej poroz- 
wieszano lampy, łatwo odgadnąć: przez 
oszczędność! 


Czy zatem miasto, w którem obra- 
ca się miliardami, nie posiada „fundu- 
szów* na zakupienie i powieszenie o 
kiika lamp więcej? 

Chyba fak nie jest, Oszczędność 
zatem nie na miejscu, 

Między innymi brakami, w, jakie 
Łódź obfituje, wyróżnia się 
bardzo — złe zabrukowanie ulic. 

I zaów e prać, weżmy Swą 

Dość przejść wzdłuż kW 


aby przekonać się w jakim stanie znaj- ` 


duje się bruk drewniany (kostkowy) na 
tej ulicy. 


Toż miejscami (w pobliźu ul. An- 


„drzeja, a więc w samem cenirum mia- 


sta) są wyrwy na pół łokcia głębekie, 


również - 


tyce, ale przeciw bezpieczeństwu publicz: 


nemu. 
Latem, kiedy bywają ulewne desz- 
cze, może się zdarzyć że wodą popod< 


„mywa kostki w kilku naraz miejscach, 


przez co utworzą się wyrwy, 

W takich wypadkach uwzględnić 
można braki w zabrukowaniu, lecz w 
porze obecnej jest to wprost niezrozt 
miałem. 

Czyżby i na tem magistrat zamię« 
rzał robić oszczędności? 

Miejmy nadzieję, że tak nie jest. Jar 
kiż jednak powód zaniedbania? 

Ospałość chyba tylko, ospałość, z 
której czas wreszcie otrząsnąć się. 

Henryk Bronicz. 


1. parlamentu niemieckiego. 


Berlin, 23 kwietnia. 


Popołudnłowe posiedzenie  parła* 
mentu niemieckiego, w dn. 22 kwietnia, 
wzbudzóo ogólne zainteresowanie, ze 
względu na to, że pod obrady poddano 
projekt mrzędowy zwiększenia zbrojeń 
w Anglii i marynarce niemieckiej. Z 
posłów nie brakowało prawie nikogo, 
trybuny również zapełnione do ostatnie- 
go miejsca. 

Zaraz po otwarciu posiedzenia za- 
brał głos kanclerz Rzeszy, Bethmann- 
Holweg, który w długiej, bo godzinę 
trwającej mowie uzasadnił konieczność 
zwiększenia zbrojeń. 

Kaacierz zapewnił Izbę, że prołektu 
rządowego nie wywołało jakiekolwiek 
bezpośrednie niebezpieczeństwo, grożące 
państwu, lecz jest-on jedynie wywołany 
koniecznością utrzymania Niemiec na 
dotychczasowe stanowisku mocarstwo ' 
wem., 


Geograficzne położenie 
niemieckiego wymaga ciągłego 
wia, tembardziej, że obecnie rywali- 
zacja narodów rozszerza Się ad e coraz 
znaczniejsze tereny, przez co” zwiększa: 
się możliwość konfliktu, Który «môže 


państwa 
pogoto= 


To już, grzeszy nie tylko przeciw egle--wybuchnąć. najniespodziewaniej, „a. biade 


<a: 
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temu państwu, które nie 
przygotowane, 

i — Kanclerz jest przekonany, że potęra 
militarna Niemiec jest dość silna na to, 
aby unicestwić dążenia  jakiepokolwiek 
amocarstwa do wojny z Niemcami, jed- 
nakże wybuch wojny mie jest zależny 
od rządu, lecz od rozbudzających "'ę 
(coraz więcej namiętności narodu. Iz 
tego tylko powodu niebezpieczeńst"o 
jest dziś większe niż kiedykolwiek przede 
sem, 

. _ Pozatem, zwiększenia zbrojeń n!: 
mieckich nie idą w tempie przyspiesza” 


jest należycie 


nem, lecz są jedynie  żastosowane 
do gwałtownych zbrojeń Innych mö- 
carstw, 


l Odnośnie do pokrycia nowych 
zwiększonych wydatków, kanclerz nie 
zamyśla obarczać ludności niemieckiel 
mowymi ciężarami, a przedewszystkiem 
rezygnuje z wprowadzenia w życie po- 
sdatku spadkowego, aby niepotrzebnie 
mie wzbudzać walk partyjnych, i ogra- 
niczy się jedynie do zniesienia wynagro- 
dzenia za produkcje spirytusu i nadwys 
ijek budżetowych, 


Mowę swą zakończył kanclerz go- 
fącym apelem do stronnicjiw, aby ze 
względu na dobro ojczyzny zgodziły się 
ħa projekt rządowy.: Mimo niezwykle 
patrjotycznego zabarwienia mowy Kanc- 
lerskiej, przyjęto ją prawłe zimno, a 
bardzo rzadkie oklaski odzywały się 
jedynie na ła w a ch wszechniemiecm 


To niespodziewane zimne przyjęcie 
wważane jesi powszechnie, jako objaw 
Jiczenia się stronnictw parlamentarnych 
z mającym nastąpić lakiem rychłegó u= 
stąpienia Beihmanna-Holwego z urzędu 


/kanclerskiego. 


Minister wojny Reeringen I minister 
marynarki Terpiiz vzasadnili projekt że 
(stanowiska technicznego 1 objaśniali po: 
(szczególne jego punkty. 


Koło poiskie nie powzięło jeszcze 
w tej sbrawie żadnej decyzji stanowczej, 
Nikt też z polaków nie będzie przeme= 
wiał przy pierwszem czytaniu, głosować 
zaś będzie Koło, za odesłaniem projek- 
du do komisji budżetowe, w  kiórej z 
naszych posłów zasiada ksiądz Bran- 
d 


Wogóle Koło polskie w parlamen- 
cie niemieckim wciąż jeszcze trzyma się 
ram polityki zupełnie neutralnej i nawet 
po zapowiedzi niedawnej pruskiego mi- 
nistra rolnictwa, który, w  kotnisji bud- 
żetowej sejnu zapowiedział wywłaszcżza- 
nie majątków polskich, nie zdobyło się 
na jasio i dobitne określenie swego sta- 
nowiska wobec rządu. 


Guczkow 0 Sprawie chełnoki 


io czwartej Dumie. 


Przywódca  październikowców, p. 
Aleksander Guczkow, w rozmowie z ko- 
respondentem petersburskim czeskich 
„Narodnich Listów“ wyraził następujące 
przypuszczenie co do losów ustawy 
chełmskiej: 


— Obstaję kategorycznie przy swó=* 
ifem zdaniu, że sprawa wyłączenia gub, 
chełmskiej z Królestna Polskiego po- 
winna być skończona teraz, Staramy się 
przygotować grunt dla wprowadzenia 
przyszłego samorządu w  gubernijach 
Królestwa Polskiego, spór zaś O zie- 
mię rosyjską w tym kraja tylko niepo- 
trzebnie tamowałby wprowadzenie Sā- 
motządu, który dla polaków powinien 
mieć pierwszorzędne znaczenie, Ostatnie 
głosowanie w Dumie nie dało jeszcze 
możności wyrokowania oslatecznie O 
tem, komu ma podlegać nowa gubernia, 
Opinja eentrum Dumy, którą podzielam, 
polega na tem, aby gub., chełmska pù- 
diępała bezpośrednio ministrowi spraw 
wewnętrznych. Uchwała Dumy wypadła 
mączej, ie stało się to wskutek - nieu- 
wagi i zostanie napiawione przy brze= 
ciem czylaniu ustawy. 


Polacy nie mogą się uskarłać na 
to, -= mówił dalej Guczkow, == że nie 
dość życzliwie traktujemy ich interesy. 
Aczkolwiek charakter przyszłej gubernii 
będzie rosyjski, nie pozwolilibyśmy na 
żadne ograniczenia ich praw i polacy 
możą w mniej swobodnie rozwijąć swą 
kuliurę narodową, Wobec tego ich sto- 
sünek względem nas powinien ulec 
zunanie. Obie strony powinny zrozu- 
mieć, że z0jase. abu narodów ię si 


SIĘ... 


WEN * RY E [7 NEW RAK. S 


NOWY FUP]FR ŁODZKI — 25 kw'etnia 1912 r. 


opierał na mocnych inndamentach tylko 
wtedy, gdy jedna strona nie bęuzie gro- 
ziła zabraniem ziemi drugiej stronie. 
Co się tyczy nowej Dumy, to nie 
podzielam opinii tych posłów, którzy 
się Spodziewają po nowych wyborach 
poważnych zmian, Trzecią Duma mos 
głaby jeszcze pracować do jeślen, mic 
rząd życzy sobie, aby nieklóre ustawy 
w nowej Dwime zostały uchwalone 
szcze w f, b, i dlalego rozwiązanie 
Dumy nastąpi juž w końcu czerwca, a 
nowe wybory odbędą się we wiześni, 


Październikówcy, jako najsilniejsza 
partja Dumy, nie bardzo się obawiają 
konkurencji ż lewej sirony, ponieważ 
żydowskie żywioły kapitalistyczne, no: 
pierające kadetów, nie są skłonne fo- 
nieść nieabędnych dla tej parti pować- 
nych ofiar pieniężnych. Qiłówny nast 
wróg — to skrajna prawica, gdzie nie 
stracono jeszcze nadziei, "c wszystko 
wróci do dawnego porządku, 


Niebeżpieczeństwo skrajnych prawi» 
cowców polega na tem, że swym hala 
sem usiłują wmówić, iż za nimi stoją 
szerokie masy ludowe, tymczasem jest lo 
tylko iluzja. 

Szczególnego powodzenia lewicy nie 
można się spodziewać dłatego, że hafiul- 
cem dla nich jest obecna usiawa wy* 
borcza, Grupy lewicowe tworzą główa 
nie żywioży miejskie, obecna zaś uSia 
wa wyborcza punkt ciężkości przenosi 
w sferę ziemską. 


Na prowincji wyleczono się już z 
chorób rewolucyjnych i radykalnych 
i żadni agitatorzy nie zdołają teraz prze- 
konać ludności, że może poprawić swe 
położenie za pomocą  |akiegokolwiek 
przewrotu. 

Na prowincji ludzie pragną stopnio- 
wej pracy twórczej | będą głosowali na 
tych posłów, którzy dowiedi/, że urnieją 
poważnie pracować mad coraz więk= 
szem doskonaleniem życia rosyjskiego. 


W miastach, prawdopodobnie, stery 
robotnicze będą popierały sócjal-iemo= 
krację, a Średnia inteligencja — kadetów, 
październikowcy zaś na prowincii opie- 
rają się na działaczach ziemskich, a w 
miastach na wyższej inteligencji I takich 
zamożnych klasach, jak więksi kupcy, 
przemysłowcy: ict d; 4 4 


Duma i Rada Państwa. 


Toczące się obecnis w Radzie pań- 
stwa rozprawy nad ustawą szkolną dają 
„Rieczy” sposobność do zwrócenia u- 
wagi na Btosunek lzby wyższej do Izby 
niższej, 

„Wśród wrzawy wojny włosko- 
tureckiej, — pisze „Riecz* — prze- 
chodzi zupełnie niepostrzeżenie u- 
porczywa praca Rady państwa nad 
usunięciem wszelkich „inowacji* w 
projektach Dumy. 

„Z ustawy szkolnej, nad którą 
toczy sję obecnie dyskusja szczegó- 
lowa, nie pozostanie kamienia na 
kamieniu przy czynnym współudzia= 
le p. Akimowa, który mie pozwala 
ust nawet otworzyć iym, co usiłują 
zatamować niepohamowany Sżowi- 
ras nacjonalistyczny pp. Stiszina 

iche 


„To leż nle można nie wspom» 
nieć o słusznej uwadze gazety nie- 
mieckiej, zrobionej z powodu mo» 
wy p. Kokowcewa. Mówiąc ô wy- 
nikach działalności  przedstawiciel- 
stwa narodowego, ani słówka nie 
wspomniał o Radzie państwa i 0 


zatargu, który .istaieje między Iz=. 


bami. 


„Ponieważ taka wzmiafńka ogra» 
niczałaby perspektywę optymizmu, 
przeto przemilczenie p, Kokowcowa 
było zupełnie zrozumiałe i wytłó- 
maczone”, 


Powszechne prawo wyborcze, 


—0)0>= 


Wniosek ustawodawczy 82 posłów 
„o organizacji samorządu miejscowego 
na zasadzie powszechiegó prawa Wy- 
borczego”, złoźony izbie państwowej w 
maju 1909 roku,został niedawno rozwam 
żony przez komisję sumerządową  lzby, 


Wnioskodawcy domagałi się, 
prawo wyborcze „w. samorządzie 


ażeby, 
ziem= 


skim przysługiwało wszystkim obywate* 
lom państwa rosyjskiego bez różnicy 
płci, wyzńania i narodówości mającym 
skończonych lat 20 i zamieszkałym w 
swoim okręgu wyborczym. 

Zarazem wuloskodawćy propono- 
nowali utworzyć drobne ziemiśtwa (ró* 
dzaj gmin) obok ziemstw powiatowych 
i okręgowych (zamiast zieńistw  gubet- 
nialnych), 

Wybory do rad miejskich miałyby 
odbywać się na tychże zasadach, co i do 
zielnsiw, 


Wnioskodawcy (z frakcji socjalistów) 
w fotywach zaznaczali, że Sybetja, Kró- 
lestwo Polskie i Kaukaz, dla braku 
żiemstw, oddane są dziś „pod zupełną 
władzę administracji miejscowej bez ża- 
dnej kontroli, potrzeby zaś kullurślne 
tych krajów w c a l e nie są zaspaka” 
jańe*, 

Rozważywszy cały powyższy wnioe 
sek, komisja samorządowa lzby pań 
stwowej więltszością głosów Odrzu6ja 
go bezwzględnie, powołując się na io, 
że prawo wyborcze w samofządzie mie; 
skim i ziemskim nie może przysługiwać 
wszystkim mieszkańcom, lecz jedynie tym 
którzy opłacają jakiekolwiek ciężary na 
rzecz miast i ziemmstw. 


RZE PITT TYT RTE POPEYE TEE "TAKZE 


Miarą obtirzenia, ia'ie owładnęło 
rosyjskiem przedstawicielstwem narodo - 
wem na wieść o masowem rózstrzelaniu 
robotników w kopalniach złota Tow. 
Lenskiego na Syberji, jest fakt, że Duma 
znaczną większośkią głosów, przyjęła 
interpelacje nie tylko peździernikowców, 
ale ij kadetów, Wczoraj przemawiał w 
imieniu rządu minister spraw  wewiię- 
trznych, Makarow. 


Nie ulega, zdaje się, zaprzeczeniu, 
że władze miejscowe w osobie podpro: 
kuratora i rotmistrza źandarmerji, nie 
tylko nie wyczerpały wszystkich środków 
uspokojenia tłumów, ale naprawdę, nas 
wet ich nie próbowały. Jedynie trwoga 
o własńe bezpieczeństwo spowodowała 
tych funkcjonarjuszów do wydania roz= 
kazu, którego ofiarą padło odrazu 107 
trupów i 193 rannych, cyfra prawie 
bezprzykładna w historji tłumienia rozru- 
chów robotniczych, nawet w latach 


"rewolucyjnych, Naturalnie, żę za akt 


masowej krwawej represji, dokonanej 
pod wpływem nerwowego strachu czy 
chłodnego okrucieństwa i nieliczenia się 
z życiem ludzkien, dokonany 0 kilka 
tysięcy wiorst Od stolicy państwa, rząd 
centralny odpowiedzialny bezposrednio 
być nie może. 


Wina jego może być tylko pośred= 
nią: jeżeli ogólne Instrukcje postępowania 
w razie wrzenia śród robotników 
uwzględniały w conos mierze wymaga- 
nia porządku i względy humanitarne, 
jeżeli prawdziwą jest silna zależność 
organów urzędniczych na Syberji od 
przedsiębiorców wszelkiego rodzaju, jeśli 
rząd Istotnie tamował lub przyczyniał 
się do tamowania reform, mających na 
celu uregulowanie stosunków między 
pracodawcą i robotnikiem, 


Jnstytut w Puławach. 


We wniosku o powierzenie nadzo- 
ru nad instytutem rolniczym w Puła- 
wach Głównemu Zarządowi Rolnictwa 
(dziś instytut ten zależy od ministerium 
oświaty) 35 posłów = październikowców 
zaznacza, że „działalność i programy in- 
śtytutów rolniczych winny być zastoso= 
wane do warunków miejscowych, każ- 
dy żaś taki zakład powinien sianowić 
środowisko kulturalnego życia rolnicze- 
go w danym rejonie i mieć na celu 
przygotowanie przyszłych pracowników 
rolnych, oraz zjednoczenie w pracy O- 


"sób, już pracujących w miejscowych ifi- 


stylucjach rolniczych". 


Wniosek ten przekazano do komisji 
rolniczej. 

Wątpliwem wszakże lesi, aby insty= 
tut w Puławach w dzisiejszych warun- 
kach, nawet pod dozorem Głównego 
Zarządu Rolnictwa, mógł służyć intere- 
som krajowym podług powyższych wska- 
zówek 35 posłów, 


Czas odnowić ` 
prenumeratę., 


NT, 


Krwawy strajk. `` 


W sprawie odpowiedzialności ofi- 
cera Treszczenki, na któregó rozkaz w 
kopalniach Leńskich dano salwę do ro-' 
böinikőw, pomocnik prokuratora woj- 
skowego Orackij udzielił współpracow- 
nikówi gazety „Wieczernieje Wremia* 
następujących wyjaśnień: Jeżeli wiado-. 
mości, kłóre ukazały się w ostatnich. 
czasach © wypadkach w kopalniach 
Leńskich, Są prawdziwe, £5 będzie może 
na mówić 6 pociągnięcia rotmistrza 
Treszczenki do odpowiedzialności zm 
przekroczenie władzy, 


Jeżeli było istotnie przekroczenie 
władzy, to stosownie úo okoliczności, 
które mu towarzyszyły, winnego czeka 
kara od uwolnienia ze slużby aż do rot. 
aereszianckich, Jeżeli jednak okaże się, 
że robotnicy szydziii sobie z WOJSKA, to 
zarzut przekroczenia władzy może być. 
źredakowany do zera, 

Rotmistrz Treszczsuko, jakkolwiek 
należy do korpusu żandarmów, w razie 
pociągnięcia go do odpowiedzialności 
będzie siawiony przed sądem wojennym” 

+4,* 


Fast 7 „r ochoden M akt 


Przedstawiciele sztuki polskiej, Mi 
storji i większość prasy polskiej wypo- 
wiedzieli się przeciwko umieszczenie 


„Pochodu* Szymanowskiego na Wawe-_ 


lu, Obecnie w anałogiczny sposób 
wypowiedziała się nrchite«tura warszaw= 
ska. 


Onegdaj w Kole architektów przy 
bardzo licznym udziale członków 1 za- 
proszonych osób, odbyła się dyskuja nad 
sprawą rzeźby Szymanowskiego „Pochód 
na Wawelu". 

Po wyczerpanin dyskusji, zebrani 
przyjęli przez głosowanie MAORI, 
postanowione przėž prof. Tołwińskiego 
wnioski: 

1) Skala rzeźby Szymanowskiego 
jest nieodpowiednia de otoczenia zam- 
kowego, ` PA 

2) Rzeźba niema organicznego 
ni poj z otoczeniem architektonicznem 
zamku; 

3) Architektura podstawy pod rzeż- 
bę jest nieodpowiednia; 

4) Koło architektów oponuje prze- 
ciw umieszczeniu rzeźby w miejscu pro= 
ponowanem przez autora. 

Wnioski powyższe przesłano do ua 
motywowania l opublikowania specjał= 
kał komisji, złożonej z pięciu członków 

a. 


Po wypowiedzenin Sie wnem 
rzeczoznawców | opinii publicznej pro- 
jekt umieszczenia rzeźby Szymanowskie» 
go na Wawelu uważać więc należy na 
zupełnie chybiony i pogrzebiony. Wszel- 
ka reklama | agitacja w prasie rodziny 
autora „Pochodu* na nic już się nie 
przyda, bo woła narodu postawiła juź 
dobitnie swoje „vatoó* przeciwko zatra- 
za charakteru historycznego Wa 
welu. i 


gubernja łódzka. 


Minister spraw wewnętrźnych poles 


cit członkowi rady ministra, rz, r. Ste. 


Śmitnowowi rozważyć projekt utworze< 
nia w Królestwie Polskiem, nowej gu- 
bernji lódzkiej, złożonej z powiatu 


łódzkiego | kilku powiatów gubernji s 


siednich. 


Podobno w celu poparcia sprawy 
przeniesienia rządu guberńnjalnego do 
Łodzi, miejscowe sfery przemysłowe 


mają wysłać do Petersburga specjalną 


delegację. 

Tak więc, pófnieniona sprawa, miae 
jąca tak doniosłe znaczenie, wobec O+ 
mawiania jej przeż ministerjium, posiada 
pewne widoki do urzęczywistnienia, 


+ + 
è 


rr vy, 


Adam Dobrowolski. 


M 2 


We Lwowie zmarł w 30-ym roku 
tycia jeden z zastępu najmłodszych poe- 
4ów polskich, Adam Dobrowolski. 

Urodzony w rcku 1882 uczęszczał 
do szkół we Lwowie i tam po ukoń- 
czeniu studjów uni tch praco- 
wał w redakcjach. Osobno wydał to- 
mik poezji lirycznych pod tytułem „Na- 
stroje" i drugi tomik pod tytułem „jak 
smutna ballada...*, sceny dramatyczne, 


Utwory liryczne drukował w pis- 
mach lwowskich, krakowskich, poznań- 
skich i warszawskich. Ogłosił także 
wiele tłómaczeń przeważnie z Heinego. 

W poezjach jego, misternych pod 
względem formy, a pełnych zawsze 
smutku i tęsknoty, przebijało zawsze 
pragnie siły i życia, 

iestety, przecięła je ci choroba 
piersiowa, BZYK m, 
Ea ` 


Wiadomości ogólne, 


O Ograniczenia dla 
dów. Senat rządzący wyjaśnił, An. 2 
dzi, którzy przechodzą na jedną z sekt 
wyznania protestanckiego, nie są wolni 
od ograniczeń, które prawo ustanowiło 
dla zydów i art: 776 (o prawach żydów 
po przyjęciu religji nie 
może być do nich stosowany, 


O Fundusz żywnościowy. 


Minisierjum spraw wewnętrznych zwró- 


ciło się do rady ministrów z żądaniem 
wyasygnowania, na zasadzie art, 17-go 
przepisów budżetowych, sumy 10 mil. 
ibs na zasilenie ogólno-państwowego 
funduszu żywnościowego. 


Że świata, 


Li Pedagog na sposób pru- 
xi. Czytamy w jednem z pism kra- 
kowskich: 

„W szkołe męskiej w Wieliczce uczy 
religii ks. Bierofński, który z dziećmi 
obchodzi się jak z niewolnikami, bijąc 
je niemiłosiernie. Świeżo słyszeliśmy o 
kilku wypadkach, w których ksiądz Ów 
wbrew przepisom szkolnym  katował 
dzieci w sposób nielitościwy. Według 
opowiadania naocznych świadków bił je 
pięścią w plecy „aż dudniło*, jednego 
zaś chłopca (z II kiasy), klęczącego na 
środku za to, iż rzekomo nie umiał 
lekcji, kopnął nogą w płęcy, aż się 
chłopiec przewrócił. 


AE zn a 


stawienie przerwano, 


zylinowę przewieziono do szpitala, 


ROWY KURIER ŁODZKY— 25 kwermnm 117? r. 


Z Cesarstwa. 


4 Zgon siostry Lwa Tol- 
stoja, W Kazańskim klasztorze żeń- 
skim we wsi Szęmardino zmarła, skut- 
kiem zapalenia płuc, hrabiauka Marja 
Tołstoj, siostra Lwa Tołstoja. 

Zmarła od dłuższego czasu miesz- 
kała już w klasztorze, 


„4 Wrażliwy widz. W £w 
gańsku, w ieaurze nuejscowym, miał 
miejsce następujący wypadek. Podczas 
krzedsiawienia sztuki „Uciemiężona nie- 
winność*, po słowacu bohatera Sztuki; 
„żony istnieją po io, aby zdradzać 
swych mężów“, powstał jeden z widzów, 
syn b. prezesa Oddziału związku narodu 
rosyjskiego, Bazyin, wybiezł z teatru | 
powróciwszy z cegłą, uderzył nią w gło- 
wę swą żonę, która iuz obok niego 
śiedziata. 


W teatrze powstał popłoch. Przed- 
Ciężko ranną Ba- 


Sprawcę zajścia natychmiast aresz- 


Z LITWY | RUSI 
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X Zakaz. Dwie kobiety, tekar- 
ki ziemskie w powiecie czehryńskim, p. 
Zanderson (łotyszka), ze wsi Borowica 
ip. Swidkowska, ze wsi Podorożne, 
prenumerowały małoruską „Radę“. 


Dowiedział się o tem prezes ziem- 
stwa powiatu czehryńskiego, p. Dawy* 
dow, który zawezwał do siebie p. Zan- 
derson i stanowczo zakazał prenumero- 
wać wymienioną gazetę, 

Pani Z, nie usłuchała, 

Wówczas przeniesiono ją: gdziein- 
dziej, na co się nie zgodziła i złożyła 
podanie o dymisję. 


P. Swidkowskiej prezes ziemstw z 


punktu zagroził dymisją, o ile nie prze* 


stanie prenumerować „Rady“, 
l oną również nie chciała przyjąć 
tego warunku i podała się do dymisji, 
Nalęży dodać, iż w ziemstwie cze- 
hryńskiem na 8 okręgów lekarskich w 
powiecie 4 obecnie nie posiadają lekam 
rzy, 


x Agitacja czarnoseciń- 
ców. „birż. Wied.“ donoszą, że w 
powiecie dziśnieńskim, po miasteczkach 
niewidzialna ręka rozrzuca wydawnistwa 
„Dwugłowego Orła“, omawiające za- 
bójstwo  Juszczyńskiego w Kijowie z 
zamiarem wznowienia pogromu żydów. 


Wiadomości krajowe, 


-+ PFożyteczua gazeta. Gros 
no żydów polskich zamożnych zakiada 
w Warszawie nowy dziennik w żargonie, 
który mia przychylnie uspasabiać żydów 


do kraju naszego, W  dzienaiku tym 
biorą udział wszystkie  wybitniejsze 
pióra, 


Po niejakim czasie istnieje zamiar 
przekształcenia owego dziennika na pismo 
drukowane po polsku. 

-+ Warszawa—Rzym. W sea 
zonie letnim w pociągach kurierskich nr, 
5 i 6 kolei wiedeńskie, oprócz wago» 
nów bezpośredniej komunikacji do Karis 
badu, Zakopanego i do Wiednia, kurso- 
wać będzie wagon | — ll klasy wprost 
do Rzymu» 

+ Uniwersytet żydowski. 
W Warszawie utworzyła się tymczasowa 
komisja żydowska, która zajmuje sią 
urzęczywistnieniera projektu jednego z 
lekarzy żydowskich w Warszawie co do 
założenia uniwersytetu żydowskiego w 
Palestynie, dla uczczenia pamięci zmar- 
łego w Kijowie sjonisty M andelsztama. 

+ Zmiany na kolei warsxz.- 
wied. Wśród pracowników kolei w.-w, 
krąży pogłoska, że wydział lekarski tej 


"kolei ma być znacznie zmniejszony. Z 


70 obecnych funkcjonariuszów tego wy- 
działu ma pozostać tylko dwudziesta 
kilku. Rzecz naturalna, że odbiłoby się 
to na pomocy lekarskiej, która—szcze- 
gólnie na linji—gdzie trudno o lekarzy 
prywatnych, byłaby bardzo niedosta- 
teczna, 


-+ Napad I ujęcie bandytów. 
Wczoraj na stacji Zawiercie, o godz. 11 
przed południem, żandarm stacyjny zau- 
wążył dwuch młodych mężczyzn, zdra- 
dzających zaniepokojenie, zbliżywszy się 
do nich, zażądał legitymacji, ci zaś bro- 
nili się ucieczką, wówczas żandarm za- 
czął strzelać, przyczem jednego z ban- 
dytów postrzelił w lewą rękę. 

Postrzelonego bandytę schwytano; 
znaleziono przy nim brauning z całym 


magazynem nabojów. Jest ło niejaki 
Dawidiuk. 
Przy pomocy policji miejscowej 


drugiego bandyte schwytano za stacją i 
ten również uzbrojony był w brat= 
ning, 

Ujęci bandyci, jak się później oka- 
zało przed przyjściem na stację ograbili 
przedsiębiorcę Bugajskiego, zabrawszy 
mu 86 rb, 

+ Zagadkowe morderstwe 
i samobójstwo. "e wsi Rychnów 
pod Kaliszem znaleziońo w tych dniach 
zwioki zabitej staruszki z poderżniętem 
gardłem; jak się okazało była to żona 
a = gospodarza tamtejszego jan- 
cza 


Å 


Pogrzeb odłożono do przeprowae 
dzenia śledztwa  pierwiastkowego, — 
tymczasem, ku ogólnemu zdumieniu i 
przerażeniu, owdowiały Janczak również 
się zarźnąj. 


Moje credo. 


Pod tytułem* p, 
Wiktor dala e rozesłał do 
pism list następujący: 


Czytelnicy dzienników znają-już w 
ogólnych zarysach moją sprawęssądo- 
wą i zapadły w niej wyrok. Bliżej rzecz 
objaśniając, dodaję, że oskarzomy byłem 
o „podburzanie do buatu“, oraz @ 
„szerzenie nienawiści pomiędzy obywa» 
telami jednego państwa”, lzba sądowa 
uznała, że jestem winien obu tych prae 
stępstw |. skazała mnie na rok twier- 
dzy, — 

nas 


Wyroki sądowe są u 
nad krytykę—więc słuszności 
roku dotykać mi nie wołna. 

Ale sprawa posiada inną stronę, : 
sądową i mie kodeksową, która jest dła 
mnie o wiele od tamtych ważniejsza, í 
której bez wyjaśnienia pozostawić nie 
mogę. idzie w niej inianowicie o sto- 
sunek mój, jako pisarza i obywatela do 
społeczeństwa, 

We wszystkich swych pracach x 
tendencją społeczną głosiłem ewange- 
liczne zasady mitości bliźniego, przeba= 
czania uraz, zgody między ludźmi i na- 
rodami, bezużyteczności walk orężaych 
iid, byśem pacyfistą w najszerszem te- 
go Słowa znaczeniu. 

Dziś, skazany za przestępstwa, 
wręcz tym wszystkim zasadom przeciw- 
ne, łatwo mogę wpaść u rodaków 
w podejrzenie, żem ich okłamywał, że 
inny jestem w słowach, a inny w sercu 
i postępkach, 

Aby to podejrzenie, ciężką zniewagą 
dla mnie będące, usunąć, oświadczam 
kategorycznie, że tak samo po sprawię, 
jak i przed sprawą: bab, 

i-o, poczytywałbym za zbrodnię 
przeciw swemu narodowi podżegać go 
do buntu i zbrojnego powstania; 

2-0, nienawiść międzynarodowa, czy 
w granicach jednego państwa, czy mA 
obszarze całej kuli ziemskiej, jest jaknaj- 
dalsza od moich myśli, przekonań | 
tendencji, które stałe dążą do ideałów 
PY do wszechzgody I wszech- 


miło: . 
Wiktor Gomulicki. 
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ARNOLD BENNET. 


Wielki człowiek. 


STS 


— Mój stryju, proszę pozwolić. Proszę 
słuchać. Proszę zapamiętać moie słowa. Mam 
tylko dwa słowa do powiedzenia stryjowi 
tylko dwa słowa: Żegnam stryja. 

Tom spiesznie wybieg! z pokoju i wszedł 
do sklepu schodami z sieni, Kasjer magazynu 
otwierał właśnie żelazną szafę, 

— Panie Perkins — zagadnął go Tom 
swobodnie — stryj prosi o zmienienie bank» 
notu dzissięciofantowego na złoto. 

— W tej chwili Panie Tomie. Z najwięk- 
szą przyj emnoświą, 

— Ach! — zawołał Tom, zbierając złote 
suwereny, jakby mu się nagle przypomnia- 
ło — alez ten banznot! Zaraz po niego skoczę! 

— Dobrze, dobrze, panie Tomie — odpo- 
wiedział kasjer, uśmiechając ue z błogością 
pełnego zaufania, 

Tom wybiegł, mijając stryja po drodze, 
Porwał kapelusz i laszę, i prędko wyszedł na 
ulicę, W ten efewtowny a malowniczy spogób 


opuścił na zamąza dyaęma ognisko. stezią, 


ROZDZIAŁ VH. 
Zarażo ny. 


— Tu jest tylko jeden pantofel — odez - 
wala się ciocia Anetka, szukając w hafto wa- 
nej torbie od pantofli, wiszącej obok kominka. 
A ten kominek był na parterze i nie na Oxfort- 
Street. 

— Ja ten drngi dziś rano wzięłam do na- 
prawy — oświadezyła Mrs, Knight zrywajac 
się z fotela pomimo swej nadmiernej tuszy. 
Musialam 460 zostawić w kaszyku do roboty. 

— Pójdę pe niego — rzekła ciocia Anetka, 

— Nie, iuź ja po niego pójdę — opowie- 
działa Mrs. Kaight. 

I tak tedy olocia Anetka nstawiła lewy 
pantofel przed ogniem, poderes gdy Mrs, Kaicht 
ustawiała prówy. 

W tej chwili służąca weszła do jaądałne- 
pokoju, małe Husto prestoduszne stworzenie 
lat jakich szasnestu, dumne z tego, že nosi 
czepeczek, fartuszek i czarną sukienkę. Dy- 
szała z wielkiego pospiechu. 

— Proszę pani, Dr. Dancer powiedział, że 
przyjdzie e dziewiątej, albo zaraz po dziewiątej, 

Udziełając tei wiadomości, służąca uś- 
miechnęła się bystro, z współczucięm i zro- 
zumieniee, jak gdyby cheiała powiedziec 
„i mnie tak samo, jak was wzrusza ta wasza 
intryga!” 

' — Dobrze Saro, możesz juź iść, Ciocia 
anetka odprawiła ją chłodno. ; 


„renie, 


Siostry spojrzały na siebie pytająca, za- 
niepokojone, dotknięte. 

— Czy może ona podsłuchiwała pode 
drzwiami? — zapytała szeptem ciocia Anetka: 

Gdziekołwiekby nie były, zawsze o Sarze 
mówiły szeptem, Gdyby były w Honołalu, a Sa. 
ra w Timbuktu, jeszczeby o niej mówiły szep- 
tem, z obawy zeby czasem nie podsłuchała. 
A nawiasem, tej Sarze nie było na imię Bara, 
tylko Zuzanna. Przezwano ją w myśl ogólne- 
go zdania, źe to nie wypada, by służąca nogi- 
ia to samo imię, co pam, gdyż to narusza pod- 
wałiny społecznego ładu, 

— Ja nie wiem — odpowiedziała Mra, 
Knight, 

— Pouczyłam ją co do tego, ile kawal- 
ków cukru kłaść trzeba, 

— A powiedziałaś jej zeby dopiłnowała 
szkandałi? 4 

— A mój Boze, zapomnażałami 

Ciecia Anetka zadzwoniła. 

— Sare, włóż szkandelę z gorącą wodą 
do łóżka pana. Ale uważaj dobrze, czy korek 
mocno siedzi, 

— Zaraz, proszę pami. Pan wlasnie nade 
chodzi ulicą, 

I prawde, paa szedł wiąśmie mreźną, ga- 
zem oświetloną ulicą, A bgła to uliosa Dawes 
Soad, na przedmieściu Fulham, ulica nowa 
wtedy zupełnie, Otworzył skrzypiącą furtkę 
maleńkiego ogródka przed domom, a szukając 
kiucza w kieszeni, mógł widzieć przez szybą 
drzwi rozprowiegioaą twarz służącej w sutas 


Mywóż towarów łódzich za panic, 


j Wywóz za granicę łódzkich baweł- 
(manych i welnianych towarów bardzo 
ię powiększył w latach; 1903, 1904, 


(1905, gdy, wskutek nieuradzajów i nade 
produkcji, zbył ich na ryńkach miejsco- 
wych ograniczony został da minimum, 

wciąż wzrastające zapasy lowarów 
mmuszały fabrykantów do szukania no- 
wych rynków, zbylu, 


j, W latach tych zbyt łódzkich towa- 
Fów w Mandżurii, Persli, Turcji i w pań- 
Btwach na półwyspie bałkańskim, przed- 
stawiają się, jak następbje : 
| W roku 1003 — 40,060 pudów, 
w roku 1904 — 45,000 pudów i w roku 
905 — 48,000 pudów, co, licząc prze» 
ciętnie po %5 rb. za pud, daje przeszło 
miljon rubli rocznie, 


Następnie, poczyna'ąc od roku 1906, 
R: po ukończeniu wojny i wskutek 
obrych urodzajów zwiększyło się zaps 
frzebowanie na rynkach wewnętrznych, 
fabrykanci łódzcy zaprzestali interesować 
pig wywóżem, który tóż od tego czasu 
począł sie zwiekszać, mianowicie: w röku 
1907 wywieziono 12,000 prid, w toku 
1908 — 17,200 pud, w roku 1909 = 
80,000 pud, w roku 1910 — 18,800 
pudów i w róku 1901 — 21,315 pud. 
W roku 1916 wywieziono, co prawe 
da, aż 62,000 pudów, ale prze- 
ważnie do Mandźurjj i do Wschod: 
miej Syberji, gdzie, z powodn ukończe- 
mia wojny 1 wielkiego napływu pieniędzy, 
zapotrzebowanie na towary znacznie 
wzrosło, Ale przepełnienie rynków 
Wschodniej Syberji wywałało poważne 
przestleńie i liczne bankructwa, 


Wywóz towarów łódzkich zagranicę 
(możli wy jest wogóle tylko przy zwrocie 
cła ża surowa materjały (bawełna, Wet- 
ma), tarby I maszyny, potrzebne do wys 
robienia tkanin, co się też uskutecznia 
ma zasadzie prawa z dnia 20-40 marca 
roku 1904 przez depariament celny przy 
stosowaniu następujących stawek: za- 
prządzę bawełnianą 5 rb, (80 Kop, od 
puda; za tkanidę bawełnianą farbowaną 
S rb, 75 kop. Od puda I ża tkaninę weł- 
nianią 9 be 45 kop. od puda. 


, Wszelkie formalności, dotyczące wy” 
wozu towarów łódzkich, załatwiańe Są 
(w Łodzi przez kontrolera departamentu 
<elnego, inżyniera-tiechnologa Le Doncos 
a, który udziela w tej sprawie wszelkich 
iniormacji, 
Z lowarów łódzkich wywożone są 
eważnie za granicę ikaniny baweiniańe 
ciężkie, mianowicie: moleskin, lama i try» 
koty, od których, wskutek wielkiej wagi, 
«wraca się więcej cła, t 


W ciągu ostatnich dwuch Jat liczni 
łabrykanci łódzcy poczęli wysyłać swe 
towary za pośrednictwem rosyjskiego 
"Towarzystwa eksportowego w Moskwie, 
które założyło wł składy w Rumunii, 
Turcji, Persji i Mandżucji;, składy te roż- 
wijają się bardzo dobrze, 
| Bardzo możliwe, że, gdyby fabry» 
danci łódzcy zjednoczyli się, w celach 
eksportu na rynki Blizkiego Wschodu, 
wywóz znacznieby się powiększył. 

W latach 1905 i 1909, oprócz go- 
towych iowarów, wywożono także za 
granicę przędzę, wyrabianą w iabrykach 
łódzkich. 


W tym celu powslało nowe Sspóce 
jalne Slowarzyszenie p, n. „Łódzki zwią- 
zek eksportowy“, Wywiezióna 13,524 

udów przędzy, niemal wyłącznie do 
ietmiec. Obecnie „Łódzki żwiązek eks- 
portowy* przestał już istnieć, (hb) 


£iteratura i prasa. 


»ŚWiatło” — tygódńjk — nr, 17 zde 
«wićra wiele prać Mmiteresujących, ergs 


cych sią źycia robotniczego, Adres tes 
sdakcji: Wiiro, ulica Tatarska ur. 1, m. 
6 — ageniua w Łodzi Biuro Uzicani= 
ków „Promień? — Ionkuwska Ska 
„Wolne Słowo*—ivvodnik pod kiea 
qunkiem Leo Belmonlu -— ir. 162 za 


*'wiera oprócz dalszego ciąjju odczytu p. t. 


„Pocałunek”, jeszcze „List otwarty do 
Adwokatury warszawskiej w  obionie 
Wolności Słowa (2 powodu sprawy Rü» 
nikiera), 


„Esperantysła Polski* nr. 4, Wyda» 
le bardzo starannie ilustrowańe. Oto, to, 
iędzy innymi. o  „Esperancie* mówi 


p. Nortier, mer w Nenilly, deputowany 
Sekwany: 


Mojem zdaniem rozwój Esperanta 
ułatwiając różnorodne stosunki między 
narodowe, może wpłynąć dodatnio na 
dobrobyt społeczny; ponieważ ruch es- 
perańcki prowadzi do postępu, może 
zawsze liczyć na moje poparcie. 


armees - awm 


KRONIKA. 


= (r) Oprawy miejskie, — 
Wczóraj o godz 7 wiosz odbyło się 
w magistrie posiedzeni* komisji szkoł: 
nych, 

Omawiano przede”: syztiiem proś- 
bę inspektora szkoły A'eksandryjskigj. 
Inspektor zożądał od magistratu podnie- 
sienia Mon0.arjum nauczycielskego © 
420 rb, rocznie za dziewięć lekcji dodet- 
kowych w nowoutworzonej 2 klasi 
tównoległej. Magistrat nie płacił do» 
tychczas nie jeszcze ża le lekcje, Nā- 
leżność, licząc od drugiej połowy 1909 
roku, wynoci 1,050 rb, 


Niezależnie od tego inspektor szko- 
ły Aleksandryjskiej źąda 4aprowadzenia 
prawidłowych lekcji Śpiewu; na sześć 
lekcji śpiewu tygodniowo magistrat, 
prócz płaconych obecnie 75 rb, musiał. 
by asygno'"ać jeszcze 225 rb, rocziie, 
Prócz tego inspektor domaga się zapro” 
wadzenia gimnastyki sokolskiej, — co 
kosztować ma prócz asygnowanych 0* 
becnie na gimnastykę 75 rb, jeszcze 125 
rb. rocznie, — oraz podniesienia pen 
sji sekretarza szkoły o 100 rubli rocz- 
nie. 


Członkowie komisji szkolnych przy» 

znali w zasadzie słuszność żądaniom Jne 
spektora, lecz z uwagi na brak fundu- 
szów odmówili ich  urzeczywistaienia, 
tembardziej, że pensja nauczycieli miej- 
skiej szkoły Aleksandryjskiej podniesio* 
ne w roku ubiegłym o 1,290 rb, 
„. Wobec tego, ża termin koniraku na 
dzierżawę zajmowanego przez szkołę 
Aleksandryjską lokalu uplywa z dniem 
14 lipca r. b, wybrano specjalną ko- 
misję, która ma zadecydować sprawę 
przealużenia Końtraktu lub wynajmu 
nowego tokalu, 


W końcu zebrania rozważano re 
klamacje pięcia firm miejscowych prze- 
giw zbyt wysokiemu opodatkowaniu 
szkolnemu na rok bieżący. Części tych 
reklamacji nie uwzględniono, pozosta» 
łe omawiana będą na następnem zes 
braniw, 

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
w magistracie poświęconem sprawie po* 
większenia liczby szkół elementarnych, 
zadecydowano, jak już dońosiliśmy Wy- 
płacać odtąd na utrzymanią szkół 12,000 
rb, rocznie, 

Suma ta podzielona została przez 
magistrat na następujące nowe szkoły 
początkowe: na polskie—12,500 fb, ro 
syjsko niemieckie—7,000, żydowskie — 
3,000 rb. i marjawickie—1,500 rb. 


= (y) Rynek hawełniany. — 
W stanie rysxu bawełnianego nastąpiła 
raptówna i poważna zmiara. 

Według wiadomości, otrzymanych 
z Ameryki, chłodne i dżdżyste pogody 
wstrzymały roboty w polu na 4—5 ty- 
godni, 

Obszar zasiewów zmniejszył śię O 
20 proc. 

Okoliczność powyższa wywołała 
podwyżkę cen ia baweliię amerykafńiską. 
Co się tyczy bawełny rosyjskie, 10 Q- 
broty są miewielkie i spodziewane jest 
podrożenie, 


== (3) Ankieta rzemieślni- 
62a. Wobec postawienia nia porządku 
dzieńiym prać prawodawczych rewizii 
ustawy rzemieślniczej, ministerium han- 
diu i przemysłu postanowiło za pośred- 
nictwem gubernatorów urządzić ankie'ę 
o współczesnymi stanie przeńiysłu drob- 
nego i rzemiosł, Ankleta ma być tobiós 
nu w miastach liczących 80,000 luduoś= 
ci i wyżej. jest rzeczą charakterystycz= 
ną, że dane te zbierane są lak „poui- 
nis“, że cechy nasze, nic nie wiedzą 
o iej ankiecie. 


== (h) Ze Słów. pracowni 
ków handlowych. Na pierwszem 
posiedzeniu nowowybranego  zafządu 
Towarzystwa wzajemnego pracowników 
handlowych przy ul. Długiej nr. 45, po- 
dzielone zostały czynności w sposób 
następujący: na prezesa zarządu wybra- 
ny został adw. prz, Henryk Krukowski, 
na przewodniczącego biura ý 


NOWY KURJER ? ŁODZKI — 28 kwietnia 1018 roku, 


Ae a i M Lern m = an $>" 


pracy p. Wileński, na kasjera p. L. 
Epstein, na kontrolera p. N. Engel, do 
komiletu dochodów  niestałych wy» 
brano pp. A. Roseñthal i J. Libracha, 
a do komitetu kasy wzajemnej pomocy 
na wypadek śmierci p. 1. Berlinera. 

Następnie na tem samem posiedze- 
alu postanowiono od l-go lipca przem 
mieść lokal Stow, na ul. Spacerową nr 
21, oraz uchwalono, z powodu prote« 
stów przeciwko prawidłowości poprzed- 
nich wyborów, zwołać w d, 2-im maja 
ogólnę nadzwyczajne zebranie dla doko- 
aania nowych wyborów. 


=r) O sjęcie kolei warsz- 
wiedeńs"=iej. W sprawie objęcia 
przez rząd kolei warsz-wiedeńskiej, po- 
ciągiem specjalnym z Warszawy przyby» 
ła wczoraj na stację kolei kaliskiej w 
Łodzi deledówana specialnie komisja, 
Do składu komisji należą urzędnicy 
wydz. kontróll państwowe|, rz. radca st. 
Rozow, prezes komisji skupu kolei w 
Petersburgu generał Dąbrowski, nacze!- 
nik kolei warszewied, inż, Pauker, na- 
czelnik kolei Nadwiślańskich gan majör 
Hesket i inni, 

Po dokładnem zwiodzeniu stacji, O- 
raz linji kGl.i kaliskicj,j komisja udała 
się do. Kalisza. 


== (r) Wystawatrzech. Wy- 
stawa obrazów i rzeźb przy ulicy Wól- 
czańskiej ur. 23 (róg Zielonej), ciesząca 
się stale ćzżem pówodzeniem zżosłaje w 
nadchodzecą niedzielę wieczorem zam- 
knięta; w ostatnich dniach zwiedziły wym 
stawę vczenńice niektórych pensji, dla 
których wejścia jest znacznie zniżone, 
sporo prac z tej wystawy zostało zaku- 
pionych. 


= (r) Ze Stow. nauczycie. 
Ms Dziś o godż. 8 wiecz, W lósaiu 
wiastiym przy ul, Kónstantynowskiej 
fir. 5, odbędzie się pierwsze poświątecz= 
ne posiedzenie sekcji pedagogicznej przy 
Stow. nauczycieli chrześcijan. 


== (r ż Tow, „Przysz- 
łość”. W lokalu przy ul, Konstaniz 
nowskiej nr. 5, odbędzie Się w niedzielę 
o godz. 3 po południu ogólne zebranie 
członków Tów, abstynentów „Przysz= 
łość* Na porządku dziennym zebrania 
znajduje sią wiele ważnych spraw, wó= 
bec czego pożądany jest jak najliczniej» 
szy udział członków, 


== (r) Kursy przyygotowaw: 
oze., Nauczyciel malentasyki Je Micium 
nicki otrzymał koncesję na otwarcie 
w Łodzi kursów przygotowawczych na 
świadectwa nauczycielskie, tcznia apte- 
karskiego 11. p. Kursy otwarte będą 
w dniu 1 maja: 


= (f) Wzloty w Helenowie. 
W nadchodzącą sobotg i miedzieię na 
torze wyścigowym w Heienowie odbędą 
się wzioty hr. Scipio del Campo na 
jednopłacie syst. Morana. 

Dzielny lotnik popisywać się będzie 
w ewolucjach planowych i figurowych, 

Jesli na wzloty zeszłotygodniowę 
Łódź stawiła się tłumnie do odległej 
Kudy iabfanickiej,—lo üależy spodzie- 
wać się, że park Helenowski w soboię 
i mêdžiùlą zaroi się publicznością cie- 
kawą posiępow lotnictwa, 


= (s) Ksiądz=jakich wielu. 
Przybył do naszej redakcji p. Aleksun= 
der Wośniek(, zamieszkały przy ulicy 
Benedykta nr. 64 I opowiedział co na- 
stępuje: 

Z porady lekarzy wysłał chorego 
dwuletniego synka swego z żoną na 
wies do osady Kazimierz, gminy Babice, 
powiatu łódzkiego. 

Nestety dziecko przed Kilku dnlami 
zmarło, 


P. W, udał się dó próboszcza på- 
tatii Kazimierz ks. Władystawa Laskowe 
śkie4o w celu omówienia pogrzebu i, 
jako człowiek niezamożny, prosił o 
uwzględnienie w cenie. Proboszcz Obli= 
czył jak następuje: pokładne 1 rb. 15 
kop., pókropienić wódą święconą Z rb., 
organista 67 kop. grób 60 kop, i po- 
dzwonie 15 kop, Han W. zgodził się 
na powyższe warunki, prosił tylko, aby 
mu dano krzyż z kościoła do pogrzebu. 
Na to ołłzymał odpowiedź: 

=a (jdzie proboszcza nięnta, 
krzyża Meitä 


Usłyszawszy taką odoowiedź, p,W. Spy- 
tał ile będzie koszłowalo, jeżeli ksiądz 
pójdzie za pogrzebem, Dowiedziawszy 
się jednak, że to kosztuje 10 rubli, któ 
rych nić miał, zmuszony był zrezyg no= 
wać i z obecności księdza, jak równieź 
i z godła Chiyslusówepo podęgas po* 

u. 


tam i 


nictwa grzeb 


Gdy p. W. powrócił do domu I 
opowiedział żonie © swej rozmowie z 
księdzem, biedna kobieta i tak zrozpa- 
czona stratą dziecka, udała się do ks. 
Laskowskiegó o zwfót 2 rb. za pokro 
pieńie wodą święconą, uważając, że i 
bez tego może się odbyć pochowanie 
niewinnego dwuletniego dziecka, 


Dwa ruble zwróco, lecz tu się 
dopiero zaczyna jaskrawo niewłaściwe 
postępowanie ks, Lu miejsce na grób 
dla zmarłego chłopca wyznaczono w 
części cmentarza niepoświęcanej, 
tam gdzie chowają samobó je 
CÓW 

Czyżby ks. L. chtfał zagrodzić w 
ten sposób dziecku drogą do zbawienia? 

Rozumiemy rozgoryczenie rodziców, 
dziwimy się natomiast posiępkowi ks, 
Laskowskiegoj, który, bodaj z tytułu 
swej sukni duchownej i jako głosiciel 
nauki wszechimłośći Mistrzą z Nazaretu, 
powinien był inaczej się zachować, 


= (r) Zebranie piekarzy. 
Naznaczońe nad, 14 b, m. ogólne 
kwartalne zebranie członków związku 
zawodowego pracowników piekarskich 
nie doszło dê skutku z powodu nie- 
przybycia dostatecznej liczby członków i 
odbędzie się w diuini terminie 28 b. m, 
o godz, Z po południu, 

Na porządku dziennym zebrania 
znajdują się sprawy bardzo ważne dla 
związku, pożądany leż jest. jaknajlicznićja 
szy udział CzZtGIUKÓW: 


== (H) 2 Tow, Linas Hache: 
kim”. Przy Tow. „Liias Hacholim”, 
w istniejącem przy tl. Poładniowej nr. 
19 ambulatorium wrządzóny został fia- 
binet dentystyczny, który od dhia dzie 
słejszego jest cżyńny pomiędzy godzi- 
nami 1 a 8 po poludniu, 

= (h) ńary sądowe. Sędzia 
pokoju 10 rewiru skazał Amzela ża zet. 
żenie Stó,k...3v6, na 6 dni bezwzalęde 
nego areszt; za handel w godzinach 
niedozwolonych skazani zostali: Mordka 
Luksenburg na 6 rb, Kary lub 3 dfi 
aresztu; Estera Lipkińd == ia 10 rb, jub 
2 dni aresztu; Wiktor Segała — na 8 
tb, lub Z dn, Jakób Diemant — na 8 
ros tub Z cm; lek Rapyaport = na 16 
rb, grzywny lub 3 dni, Fiszel Kofec — 
na 10 rb, tub 3 doń, Aron Blaum, Zelik 
Akman I H. Petai — po 10 rb, tub 
8 Obi aresziu' 


"Tenże sędzi, za fe same przewia 
nienia, skazał; 
Rożenbatirm, |akóba Faktora, Hersza 
Kapłana, loka Buchaltera | Eljasza Lipa 
kinda — po 8 rb, kary lub I dzień a- 
reSziu. i 

= (a) Zhigkāña dziewozyn- 
ka. Wćzótaj ba tl, Średiiiej ztiależio- 
no zbłąkaną dziewczynkę, którą oddano 
pod opiekę pastorowi p. Giundelachowi. 
Dziewczyna mówi po niemiecku, powia» 
da że nazywa się Lili [dkowska, ojcu na 
imię Waldemar, a maice Anna, gdzie 
mieszkają rodz:ce, nie wię. 


= Gdzie żona? Niejaki Wigdotr 
Rosenblat, zamieszkały przy ulicy Wim 
dzewskiej nr. 86, zawiadomił policję, że 
żona jego, Estere, korzystając z nieobec- 
ności R., zabrała < mieszkania różne 
rzeczy, wartości 175 fb., oraz kilkadzie- 
siąt rubli | zbiegła. Porzucony mąż są- 
dzi, że uczciwa małżonka wyjechała do 
Warszawy, Policja rozesłała za ucieki- 
nierką listy gończe. 


WYPADKI w ŁODZI 


= VA zawiedziony don- 
Żuam. ŻZamieszkaty przy ui, Przejazd 
ur, 47, Józef R., wracając późnym wie» 
czorem dö domu, spotkał na Piotrkowa 
skiej przystojną blondynkę, Która źró= 
biła na nim silne wrażenie, R. pogonił 
za niezilajomią, oświadczając jej swe ue 
czucia.  Nięziłajoma początkowo nie 
chciała go słuchać, lecz kiedy w coraz 
płomienniejszych słowach Zaczął wyras 
żać swą imiśość, — zgodziła się aby jej 
lowafzyszył. 

Uszczęśliwiony dziękuje jej za to. 
Pó drodze R. dowiaduje się od sweł 
bohdanki, że wraca tak późnó z apteki, 
gdzie jest kasjerką, R. zaproponował 
swej towarzyzce herbatkę w cukierni, na 
co się zgodziła, 


Ośmielony tem posunął się dalej, 
proponując już kolacyjkę w restauracjił 
Towarzyszka na to się zgodziła — 
donżuan wiedzie swą damę do jednej 2 
restauracji, gdzie bywają wesołe damy. 
Przy dźwiękach damskiej orkiestry wea 
sóło czas im schodził. Kiedy R. już 
dobrze szumiało w głowie towarzyszka 
jego ułotniła się, 3 ć 


Mordkę Wałek, lzaaka - 


Ne 05, 


Nie mogąc się jej doczekać R. 
chciał nregulować rachunek lecz. portfel 
z pieniędzmi w ilości 50 rb, zniknął ra- 
zem z towarzyszką, 

Zrózpaczony R. zwrócił się do po- 
licji,, która przeprowadziła Śledztwo i 
stwięrdziła, że psenudo-kas,erką jest no- 
toryczna złodziejka Helena K oprowska, 
którą też 8 aresztowano, pieliędzy jeu- 
ñak już przy mie nie znaleziona, 


= (p) Przy pracy, Wczorai 
przy ul. Pańskiej nr, 92, robotnik Wi- 
told Domalewski lat 38, będąc przy 


pracy, przez nieosirożność upuścił sobie 
na nogę znaczny ciężar | uległ zgniece- 
niu i okaleczeniu stopy. 
= Przy ul. Cegielni"nej nr. 68, At- 
na Dębsks, robolnica jat 17, przy pracy 
uderzona maszyną odniosła okaleczenie 
| «m (p)Z głodu. Wczoraj wieczo” 
rem przy ul. Mikołajewskiej ar. 35, 
zemdlała z głodu i zupełnego wyczer- 
pania sił Marjanna Mazeryniak, lat 30, 
robotnica fabryczna Doz zajęcia 


== (a) Aresztowanie defraue- 
danta, Przed rokiem Henoch Frei» 
denreich, zamieszkały na Placu Kościel= 
nym nr, 6, dał swemu pracownikowi L. 

na wykupienie weksiu 300 rub. z 
tórymi ten zbiegł,  Wszejikie pośzuki- 
wania spełzły na niczem, Obecnie Ja 
powrócił do łodzi i zosiał niezwłocznie 
aresziowany. 


m (r) Kradzież drzew. Za» 
mieszkały przy ulicy Towarowej mr. 9 
Franciszek Wizner zawiadomił poilicię, że 
z ogrodu jego w miejscowości Zofijówka 
gm, Brus, w pow. łódzkim nieznani zło= 
dzieje skradli 220 drzewek owocowych, 
wariości 500 rub, 

Przeprowadzone śledztwo. stwierdziło 
że kradzież tę spełniii Wilhelm Belt, 
zamieszkały przy ulicy  Srebrzyńskiej 
mr. 57 i August Beli, zamieszkały przy 
ulicy Przędzalnianej nr. 17 od których 

skradzionych drzewek odebrano. 

Amatorów cudzej własności areszto- 
wano, 


ZAMIEJSCOWA. 


s=(h) Rampa wyładunkowa 
w Zgierzu. W tych dniach  dzier- 
żawcy rzeźni baluckiej oraz przedstawi- 
cielę cechu rzeźnickiego w Zgierzu byli 
a naczelnika służby ruchu kolei wafsz.- 
wiedeńskiej, inż. Weissa, w sprawie Ot- 
warcia na Stacji Zgierz kolei kaliskiej 
rampy wyładunkowej dla bydła i trzody 
przywożonych zarówno z kraju, jak i z 
Cesarstwa: 


Starania o otwarcie rampy na stacji 
Zglerz rozpoczęto w początkach roku 
geszłego. 

Wtedy dzierżawcy rzeźni bałuckiej 
oraz przedstawiciele cechu rzeźnickiego 
w Zgierzu i rzeźników z Ozorkowa, Łę- 
czycy i Łowicza zwrócili sią w tej spra- 
wie do dyrekcji kolei warszawsko-wie= 
deńskiej, lecz nawet nie otrzymali. od- 
powiedzi na swe podanie. 

W czerwcu roku zeszłego osoby 
zainteresowane zwróciły sią w tej samej 
sprawie do głównego zarządu weteryna= 
ryjnego, który ich podanie z opinią 
przychylną przesłał do wydziału wete- 
tynńatyjnego przy piotrkowskim ' rządzie 
gubernialnym, 


W stycznia roku bieżącego inspek- 
tor weterynaryjny w Piotrkowie zawia- 
dotnił petentów, że dyrekcja koiel war- 
szawsko-wiedeńskiej nie zgodziła się na 
otwarcie rampy wyładunkowej na stacji 
Zgierz, 

Inż, Weiss przyrzekł poprzeć stara - 
nie dzierżawców rzeźni bałuckiej oraz 
przedstawicieli rzeźników zgierskich, o0- 
zorkowskich, łęczyckich i łowickich. 

Przy tej sposobności wyjaśniona zo- 
stała sprawa, dlaczego dyrekcja kolei 
warszawsko-wiedeńskiej nie zgodziła się 
dotychczas na otwatcie rampy. 


Otóż okazało się, że wydział wetem 
tynaryjny przy piotrkowskim rządzie gu- 
bernialnym zupełnie fałszywie przedsta- 
wit tę sprawę, mianowicie, prosił o po 
zwolenie na wyładowywanie na stacji 
Zgierz dwuch wagonów tygodniowo 0» 
wiec i trzody, a nie o urządzenie rampy 
© co właśnie starają się rzeźnicy, 

By przyspieszyć urządzenie rampy 
wyładunkowej na bydło i trzodę na stas 
cji Zgierz, osoby zainieresowane zgodzie 
ły się ponieść część kosztów, 

= (z) Z „HMarmoniić( zgier= 
skiej. W dniu 27 b. m. t i w s0- 
botę przyszłą, odbędzie się doroczne ze= 
branie ogólne członków muzyczno”śpie- 
` waczego Towarzystwa „iiarmonja* w 

Zgłeczu, | * 


s 
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Ze względu na ważne sprawy, jakie 
mają być rozpatrywane, Zarząd „Har= 
monu“ prosi członków o  jaknajliczniej- 
sze przybycie na zebranie, 

= (z, Plan zatwierdzony, 
Pioirkowski rząd gubermalny zatwierdał 
plan Józeta Janika i Wawrzyńca Patora 
ną budowe domu przy ulicy Nowo Łie 
giewnickiej na Bałutach. 


= (X Napad bandycki w 
okolicy. Onegda, © fodz 2 w no- 
cy, na powracaącego z Łodzi do domu 
mieszkańca wsi Wionczyn Górny; gminy 
Nowosolna, w pow. łódzkim, Filipa 
Heinego, lat 39, napadło dwuch bandy- 
tów, z których jeden uderzył Fl: kuła- 
kiem w twarż i z okrzykiem: „Dawaj 
pieniądze*, zaczął mu grewząsać kie- 
szenie, gdy tymczasem drugi bandyia 
trzymał H, za ręce, Łu,em bandytów 
stała się portimofcetka z kilku  rubiami, 
ordź paszport, moles | scyzoryk. 

bDokonawszy rabunku bandyci zbiegli. 


= (a) Topielec. W rzeczce Ora- 
bia na gruntach wsi Głupiec, gm. Wa- 
dlew, pow. łaskiego wyłowiono zwłoki 
topielca liczącego 40 — 45 lat. Przy tom 
pielcu żadnych dowodów osobistych nie 
znaleziono, oprócz podariego rachunku, 
na kiórym widać nazwisko Wilhelm Kri- 
ger. jak stwierdziła sekcja, zwioki le- 
żały w wodzie około miesiąca, Wiadze 
wdrożyły śledztwo, 

m: (2) Płód dziecka. W lasku 
„Orabinka* pod Marysinen, w gminie 
Radogoszcz, znaleziono _ B-iniesięczny 
płód dziecka płci męskiej, Odszuka- 
niem matki zajęła się sireż ziemska, 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny, 


Ostatni tydzień sezonu zimo- 
wego. 
Z  kancelacji teatru Popularnego 
komunikują nam, co następuje : 
Dzis, we czwartek, „Zaczarowane 
Koło*,w 6 aktach, z p. Wysocka (ceny zwy= 
czajnie), 


W piątek, ukaże się po raz trzeci 
głośna sztuka Heyermansa p, Ł „Nas 
dzieja" 2 Wysocką w roli „Jo“: 

W sobotę, po południu ostatnie 
przedstawienie po cenach najniższych 
„Polowanie na zięcłów*, komedja w 4-ch 
aktach, wieczorem zaś o godz. 8 m, 15 
ukaże się po raz pierwszy, jako nowość 
sceńi europejskich „Samson i Dalilia*, 
skandynawskiego pisarza-poety Śwena 
Langego, 

Treść sztuki oryginalna I nowa daje 
szerokie pole dó popisu tej miary arty- 
stom, jak nasz znakomity gość SŁ Wy= 
socka, która odtworzy główną postać 
Dalilly, będzie tö zarazem jej Ostatni 
występ: na scenie teatru Popularnego, 
który sztuką tą kończy sezon zimowy, 
jest więc nadzieja, że teatr wypełni się 
do ostatniego miejsca, aby godnie po- 
żegnać wielką artystkę, 

Koncert chóru, 


Gościna chóru Aleksandra Archan- 
polskiego, zapowiedziana na sobotę 27 
. m, w sall koncertowej, dostarczy me- 
lomanom łódzkim niezwykłej uczty arty- 
stycznej, gdyż koncert prawdziwie do- 
brego zespołu chóralneso jest u nas 
czemiś prawdziwie niebywałeiń. 


Chór mieszany Archangielskiego, — 
jak już zaznaczyliśmy, zdobył sobie sła- 
wę w całej Europie. W Lipsku, Drez- 
nie, Paryżu i Beriinie it. d — przyj 
mowańo go z prawdziwym entuzjazmem. 
Niemniejszem powodzeniem cieszyły się 
przed dwoma laty koncerty chó- 
ru w Warszawie — wszyscy krytycy 
muzyczni zaliczyli go do najlepszych w 
Europie, Duże zainteresowanie Obu= 
dziła teź zapowiedź obecnej gościny 
chóru — w przeddzień koncertu w £O- 
dzi, 


Jak sądzić można z pokupu biles 
tów, gościna chóra Archangielskiego 
cieszyć Się nas będzie również dużem 
powodzeniem. 

Program koncertu obejmuje też 
szereg polskich pieśni ludowych. 


Z Pabjanie. 
(Kor. wł Koy: £.:) 


12 b. m, w godzinach przedpołuda 
słowych w narożnej posesji przy ulicy 


Krótkiej zapaliły się dwukrotnie drów= 
niane komórki. 

Dzięki tylko czujności I przytomno- 
ści wiaścicieja ogień był w zarodku 
stłumiony. 

Przyczyną tego była nieoględność 
sąsiada kióry wysiawił rozgrzewającą Się 
rurę od moioru naftowego luź przy 
semej drewniane, ścianie. 

= policja lulejsza przy udziale 
łódzkich agentów, dokonywa tu już od 
kilku dni rewizji po domach, 


W ubiepły poniedziałek 15 b. m. 
ogodzinie pierwszej po południu, policja 
z naczeliikiem straży ziemskiej na ózeie, 
otoczyła dom nr. 57 przy ulicy Długlej, 
gdzie zamknąwszy  wWszysikie wejścia, 
dokonała rewizji w mieszkaniach loka- 
torów: 

W nocy zaś z poniedziałku na wto- 
rek | z wtorku na środę, dokonano licze 


nych rewizji i aresztowań w różnych 
punktach miasta. 
Wszystkie rewizje ! aresztowania, 


dokonywane są między robotmkami. 

Aresztowano Około czterdziestu 
osób, którg na drugi dzisń wysłaao do 
Łodzi. 


=- W miejscowej ochronce chrześce 
jańskiejj w domu własnym, przy ulicy 
Świętojańskiej odbył się, 21 b. m, o 
godzinie cyane po południu piąty z 
rzędu w tym roku „Podwieczorek dla 
członków i zaproszonych gości“, 

— Tutejsze stowarzynie pomocy 
uczącej się młodzieży szkoły” Handlowej 
w Pabjanicach urządza w pierwszej pos 
łowie maja r, b. „Wielką zabawę Ogro- 
dową* z koszami szczęścia na wpisy dla 
niezamożnych uczniów. 

— W niedzielę, 28 b. m. © godzi- 
nie szóstej wieczorem w sali Domu 
Ludowego, przy ulicy Długiej p. E 
Sokołowsii wygłosi odczyt p. t „Histo- 
rja niewolnictwa*, 


— Grono uproszorych pań, z dniem 
10 b. m, rozpoczęło już zbieranie fantów 
między tutejszymi mieszkańcami. 

— Naczelnik lutejszej straży ziema 
skiej ogłasza że w sobotę, dnia 4 maja 
o godzinie 7 rano, odbędzie się na placu 
straży ogniowe, przy uliey Długiej 
sprawdzanie żołnierzy zapasowych wszele 
kiej broni, 

— Przyjechał tu z Piotrkowa in- 
spektor szkół ludowych, który ztąd udaje 
się do wsi Dobruń i innych należących 
do powiatu łódzkiegó W celu zbadania 
postępów w naukach, 


Kronika sądowa. 


Sprawa hr, Bohdana 
Ronikhiera. 


Posiedzenie trzecie. 


Na początku posiedzenia Fiorian 
Rakowski uzupełnia swe wczorajsze ze- 
znanie, Świadek stwierdza, że był u 
pp. Chrzanowskich wówczas, gdy wła- 
dze śiedcze badały kolegow zabitego. 
Uczniowie znajdowali się przez cały czas 
w salonie, Ronikier zaś w pokoju sto- 
łowym. 


Nastgpnie zeznaje kolega zamordow 
wanego, Dziembowski. 

Potwierdza ou to wszystko, ćo mó: 
wit w śledztwie pierwiastkowem, SWið= 
dek oświadcza stanowczo, że mowy być 
nie może o lem, aby Slanisław Chrza- 
nowski utrzymywał stosunki z ko- 
bielami, a temmbardziej, aby miał garso= 
nierę. 

Następny świadek, Szwarc, zeznaje, 
iż spolkał Siasia Chrzanowskiego w 
dzien zabójstwa między Chmielną a 
Ziuią. Czasu dokładnie określić nie 
polralia 


Bardzo obszernie zeznale Inspektor 
sżkoły Wróblewskiego, p. Białowiejski, 
Opisuje on cały przebieg zniknięcie Sta- 
sia Chrzanowskiego, poszukiwania i nae 
siępnie pogrzeb zabilego. 

Na pogrzebie nikogó, z fodziny 
Stasia jednak dobrze nie widział. 

Ronikier, z uśmiechem: „Przypomi= 
na pan sobie, że byłem pańskim ucz- 
niem? Wiedział pan, że podejrzenie pa- 
da na mnie i nie był pau ciekaw zoba- 
czyć muie, &ni w kościele, ani na po- 
grzebie?” 


Swiadek Rozbicka, służąca Poznań - 
skich, mieszkających w tym samym do- 
mu, w którym mieszczą się pokoje Za- 
wadzkiego, zeznaje, że 2 razy widziała 
na kuchennych schodach, prowadzących 
do mieszkania Zawadzkiego, ucznia w 


czapce z zielonym kantem. Po raż dru- 
gi widziała go na kilka dni przed  ża- 
bójsiwem. 

Świadkowi pokazują portret Ś, p 
Stanisława, Rozbicka Stanowczo ©- 
świadcza, że jest to ten sam uczeń, któ- 
rego widziała na schodach.  Pewnejyc 


razu widziała na tych samych schodach h 


jakiegoś mężczyzne, który otwierał az 
klucza drzwi do pokoi Zawadzkiego, 
Twarzy tego człowieka nie pamięta, 


Następnie Rozbićka obszernie opo 
włada o hałasie w pokojach Zawadz- 
kiego i ostatecznie oświadcza, że czę“ 
sto słyszała podejrzane szmery, 

Świadek Marja Pożnańska zezaje, 
że pewnego razu widziała na kuchen- 
nych schodach, jak jakiś „zwytczajnie” 
ubrany mężczyzna otwierał drzwi do 
mieszkania Zawadzkiego, | 

W tym samym tygodulu, w którym 


dokonano zabójstwa, w środę, czy tet 


w czwariex, Poznańska usłyszała koło 


11 i pół w.eczorem podejrzany hałas, 


dochodzący z pokoi Zawadzkiego, Ħa- 
łas ten iwat kilka sekund, lecz ogrom- 
nie ją zaniepokoił, 


Świadek Samuel Póznafiski stwier= 
dza, że widział kilka razy ma kKuchen- 
nych schodach jakiegoś ucznia w czap« 
ce bez znaczka, Twarzy iego nie zauwa 
żył, przypuszcza, że starał Się Om u- 
myslnie ukryć twarz, 

Świadkowie: Stefania i Pola Poznań: 
skie zeznają, że widziały ucznia w 
po or z zielonym kantem na śchodach. 
Stelanja Poznańska zauwożyła, Łk ów 
uczeń mył ręce na podwórzu. 

Świadkowie: Roszkowski | Pińczuk 
nic nowego do sprawy nie wnoszą, 

Następnie zeznaje adw. Iwański. 
Swiad. stwierdza, że zeznanie u sęlziego 
śledczego pisał sam, ale ponieważ bar- 


dzo się śpieszył, zapisał więc mylnie. 
Ronikiera — powiada — widziałem w 


Lublinie nie w środę o godz. 9-ej wiecz., 


jakiem początkowo zezna?, lecz we wto- 
rek o godz. 3 po poł. Zdaje mi się, 
żem mu się ukłonił. Pamiętam, że Rox 
nikier był niestarannie ubrany; zauważy- 
łem to wiedy, zresztą, nie po raz pier- 
wszy; zawsze dziwiło manie, że taki „ar” 
bitet elegantiarum“, jak hr. Ronikier 
zwykie, jest niedbale ubrany, Dalej świa» 
dek obszernie opowiada © stosunkach 
w rodzinie Ghrzanowskich. 


Wreszcie oświadcza, iż po areszto- 
wamiu hr. Ronikiera przyszła do niego 
pewna dama, która, obawiając się, aby 
i jej nie aresztowano, prosiła go 0 fa- 

co ma czynić. Między 
Ronikierem i kwestią pokoi umeblowa- 
nych Zawadzkiego Istnieje pewien zwią- 
zek, Biższych wyjaśnień w tej kweskii, 
adw. Iwański, skrępowany tajemnicą 
zawodową, dać nie może, 

Posiedzenie zakończyły słowa hr. 


Ronikiera, który wyjaśnia, że ubezpie-= 


czenie p. Chrzanowskiego nie miało na 
względzie interesów spadkobierców, by- 
ło raczej czemś w rodzaju kasy Oszczęd= 
ności dia p. Chrzanowskiego. 

Następne posiedzenie dziś o 
1i-ej rano. 


DUMA. 


interpelacja w sprawie wy- 
padków leńskxich. 


Na wieczornem po siedzeniu przes 
wodniczy Rodzian koś 

W loży minisirów siadł prezes Rady 
ministrów, ministro wie: spraw wewnęirz- 


godz. 


nych, handlu i przemysłu, Mini 
ster spraw wewnętrznych daje wym 
jaśnienia Zz powodu użycia broni 


pouczas sirajku w kopalniach leńskich, 


Mowa Miakarowai 

Minister podkreśla, że naturalnem 
życzeniem wszystkich—wobec pochłania 
jących ogólną uwagę smutnych wypad- 
ków — jest dowiedzieć się za wszelką 
cenę istotnej prawdy, choćby była bare 
dzo gorzka, Kiedy jest mowa o wy- 
padkach które spowodowały śmierć 163 
osób, iniego stosunku jak szczerego 
żalu być nie może, 


— Wierzcie, — mówi mintster,—rząd 
podziela uczucia, któremi przepełnione 
są wasze serca, Ale gorąca chęć zna. 
lezienia winnych na zawsze doprowadza 
do słusznych wniosków, Organom wła- 
dzy zarzucane są 2 rzeczy— wmieszanie 
się do pokojowo upływającego strajku 


tą damą a 


ES 


| 


z Twin 


- stano, to z okrzykami „hura“, 


- ġe gdyby ogień nie był 
- czasie właściwym,to wojsko byłoby roz- 
_ brojone; żołnierze zaś wszystkiego 110 


1 wycie broni palnej bez uzasadnionego 


u. 

„ Minister w krótkości przypomina 
penei strajku, podkreślając pomiędzy 
nnymi socjalistyczny rzekomo charakter 
„łądań robotników i kierownictwo straj- 
kiem komitetu strajkowego. Stan rzeczy 
w kopalniach stawał się coraz groźniej- 
szy. Powstało przypuszczenie możli- 
wości zepsucia i zniszczenia mająlku 
kopalń. 

Na miejsce wysłano oddział wojska, 
Wyniki szwędania się bezcelowego licz- 
nego tłumu, podburzonego przez agita= 
torów, ujawniły się w tym czasie w 
całej swej sile. Tłum wpadając do domów 
policyjnych dokonywał tam rewizji, za- 
trzymywał pociągi osobowe, stawił opór 
msuwaniu robotników z mieszkań i nie 
pozwalał świeżo wynajętym robotnikom 
wziąć się do pracy, 


Inżynier Tulczyński, który był uwa- 
tany za przyjaciela robotników i dał 
dowody tego bohaterskiem wystąpieniem 
ma spotkanie tłumu gdy znalazł się pod 
wystrzałami, wszelkimi sposobami starał 
się pogodzić obie strony, 

Usiłowania jego były jednak darem- 
ne. Stan rzeczy w kopalniach stał się 
zupełnie niemożliwy, wobec tego gu- 
bernator irkucki, bardzo życzliwie trak- 
tujący robołników, zmuszony był 15 b. 
m. wysłać telegram do rotmistrza Tre- 
szczenki o konieczności wykonania żąe 
dania władz sądowych i aresztowania 
osób pociągniętych do odpowiedzialno- 
ści za udział w komrtecie strajkowym, 

Rozporządzenie to zostało wykona- 
ne w nocy z 16 na 17 kwietnia, a po- 
tem nastąpił krwawy wypadek, który 
kosztował życie 163 robotników. 


Tu minister odczytuje telegramy o0- 
trzymane od Tulczyńskiego, Treszczenki 


m podprokuratora. 


Rotmistrz  Treszczenko, pomiędzy 
innemi, kategorycznie twierdzi, że zacho- 
wanie się robotników wywołane było 
wcale nie aresztowaniami, lecz zupełną ' 
świadomością bezkarności. 

Tłum po 3 sygaałach na trąbce nie 
zatrzymał się, po pierwszej salwie tłum 
rzucił się ia ziemię, kiedy ognia zaprze- 
znow 
rzuch się na wojsko, wskutek czego da- 
ne były jeszcze 3 Saiwy. 


Położenie było tak niebezpieczne, 


rozpoczęty w 


osób, bez rezerw, burzyii się, domaga- 
jąc Się rozkazu  sirzelania.  Tulczyński, 
siłą zatrzymany przez robotników, zo- 
stał pod wystrzałami. Strażnik  fitow, 
który jeszcze przedtem rzucił się do 
tłumu z perswazjami również był za- 
irzymany | otrzymał rany w nogi. 

Na miejscu tum zostawil  przynie= 
sione cegły, kie 1 maczugi. 

Minister przypuszcza, że w danym 
razie polici moźna zarzucać, ca ktło 
ciice, ale tylko nie naduzycie władzy, 


Podkład strajku, zdaniem ministra, 


nie jest wyłącznie ekonomicznym, lecz 
w znaczne! mierze polityczny. 
W liczbie aresztowanych 10 człon- 


ków komitetu strajkowego znajduje się 
pomiędzy innemi Sobolew, skazany przez 
wileński sąd wojenno okręgowy za roz- 
powszechniania literatury nielegalnej; 
Dumke, skazany przez sąd wojenny za 
należewe: do łotewskiego związku So- 
cjalno-deniokratycznego, Rozenberg, ska- 
zany przez sąd obwodu zabajkalskiego 
za iależenie do organizacji rewolucyjne] 
na 4 iala robót ciężkich, 


Niektórzy członkowie kemitetu straj- 
kowego zdążyli ukryć się, a w ich licz- 
bie najwybitniejszy z nich, członek drü- 
giej Dumy, Bałaszow, skazany przez se- 
Nat na 4 lata ciężkich robót. Mając ta- 
kich kierowników, strajk nie mópłrzecz 
naturalna — być wyłącznie ekonomicz= 
lym, ani upływać w spokoju. 

Nie chcąc jednak zostawić bez wszech= 
stronnego omówienia wypadków, uwa- 
żam za niezbędne rozstrzygnąć dwa py= 
tania ; 

Czy zachowano przewidziane pra- 
wem wymagania, co do używania broni 
pałnej. 

Czy był wystarczający 
użycia broni P 

Czytając odmeśne artykuły prawa 
minister dochodzi də wniosku, ŻE waes 
sumki iormalne, niezbędne do rOzpoczęe 
cis sirzelania były zachowane. 


Nie dałej tak wczeraj otrzymałem 
telegram, że Śledztwo pierwiastkowe 


powód do 
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kwietnia było zabrać broń, rozbroić żoł-: 


Awa i dokonać pogromu w kopal- 
niach. 

Zgodzicie się panowie, że takie czy- 
ny są niedopuszczalne, Wojowniczość 
i oręż nie dają się rozdzielić, utrata orę- 
ża jest hańbą wojaka. Z wojskiem się 
nie żartuje. Wojsko kieruje się w swem 
postępowaniu tylko złożoną przysięgą, 
wymaganiami swych ustaw i żelazną dys- 
cypliną, skuwającą wojsko (okiaski na 
prawicy je 

Kiedy wtraciwszy zmysły pod wpły- 
wem złośliwych agitatorów, tłum rzuca 
się na wojsko, wiedy wojsku nic innego 
nie pozostaje do zrobienia, jak strzelać, 
(oklaski na prawicy). 

Tak było i tak będzie w przyszło- 
Ści (oklaski na prawicy), 


Głęboko smutny wypadek dnia 17 
kwietnia powinien paść, według mego 
najgłębszego przekonania, kończy minie 
ster Makarow, ciężarem swym nie na 
tych, którzy rozporządzali siłami woj- 
skowemi, lecz na agitatorów już siedząu 
cych w więzieniu: Sobolewa, Domkego, 
Rozenberga i tchórzliwie zbiegłego Ba 
łaszowa i wszystkich, którzy z nim sią 
solidaryzują (oklaski na prawicy, syka- 
nie na lewicy). 


TELEGRAMY. - 


Tel, Ag. Pet. 


Zajście na statku. 

Helsinyfors, 24 kwietnia. — Kledy 
pierwsza partja pilolów rosyjskich przy- 
była do Helsingiorsu i zajęła miejsca w 
liczbie 34 ma statku oddżiału w celu 
przeprawienia się na wyspę Aleksan: 
drowską do twierdzy Sweaborg, maszy- 
niści i załoga oświadczyli kapitanowi, 
że dlużej służyć nie życzą sobie i bez- 
zwłocznie opuścili demonstracyjnie sta- 
tek, przyczem pozostali tylko kapitan, 
pierwszy maszynista i bocinan, Z po- 
mocą przybyłych ludzi z zarządu pilo- 
tów staiek z pilotami rosyjskiniu odpły= 
nął do Sweaborgn. 


Wrzenie w Persji. 

Kazwin, 24 kwietnia.—bPrzybył tu 
oddział bachtjarów i fidajów w liczbie 
600 ludzi z 4 armatami pod dowódz- 
twem Eljans=sałtane. Szagabus = sałtane 
jest w drodze do Zendżaczu przeciw 
Sałaud-doule. 

Załagodzenie bezrobocia. 
Ottawa, 24 kwietnia. — Maszyniści 


kolejowi zawarli z rządem Kontrakt, 
gwarantujący im podwyżkę płacy o 12 
— 15 procent, 


Przeciw podatkowi. 

Paryż, 24 kwietnia. Komisja senatu 
w sprawie podatku dochodowego wy- 
powiędziała się przeciw opodatkowaniu 
renty państwowej. 
Echa katastrofy „Titanłoa*, 

Southampton, 24 kwietnia, Palacze 
statku „Olimpic* odmówili wypłynięcia 
na morze, ponieważ statek ten nie po- 
siada dostatecznej liczby łodzi ratunko- 


wych. 
Wojna, 
Konstantynopoi, 24 kwietnia, Lloyd 
austrjacki odwołał do Triestu swoje 


statki znajdujące się na morzu Egiej- 
skiem i wodach tureckich. Rozporządze- 
nie to jest wynikiem zajęcia wyspy Asti- 
paleji i oczekiwanej blokady Smyrny. 
Sofja, 24 kwielnia. Poseł rosyjski, 
powróciwszy z urlopu uprzedził rząu 
bułgarski o bezpodsławności rozpusz- 
czonych pogłosek jakoby Rosja brała 


udział w ostatnich działaniach floty 
włoskiej. 
Saloniki, 24 kwietnia, Przybyły tu 


statki Tow. rosyjskiego „Tigr* i „Afon* 
z 2,500 pielgrzymami na pokładach i 
zostały zatrzymane skutkiem zamknięcia 
cieśniny, Rozpoczęto układy, żeby moż- 
na było pielgrzymów przewieść do Kone 
stantynopola koleją. 


——— 


ielęgramy własne 
„Wow. Kurjera Łódzkiego 


Samobójstwa dziewczyn, 
Berlin, 24 kwietnia. Niema dnia 
prawie. aby kroniki policyjne nie zano- 
towały jakiego samobójstwa młodej 
dziewezyny w Besiłnie. Dziś znów uton 


piła się l5=letnia Marta Ludwigt z po--. 
„ +b O A A: 


seep zbięgowiska ży dnia 17%0du -zaiąrzu>snilosnego > * ` 


` zwierzchności sułtana 


. O uniwersytet ruski. 

Wiedeń, 24 kwietnia, „N. Fr. Pr." 
dawiaduje się z kół politycznych, że w 
sprawie uniwersytetu ruskiego roztrząsa- 
na jest propozycja enuncjacji korony, 
któraby zapewniła utworzenie w pew- 
nym terminie uniwersytetu ruskiego, 
równocześnie jednak w tem samem 
rozporządzeniu cesarskiem byłoby za- 
warte uznanie polskiego charakteru u- 
niwersytetu lwowskiego. 

Zwiększanie zbrojeń, 

Londyn, 25 (4) — Wszystkie prawie 
pisma angielskie, omawiając mowę kan- 
clerza niemieckiego przy wniesieniu 
projektu zwiększeńia zbrojeń, zarzucają 
jej nieszczerość i dziwią się projekto- 
wanym zbrojeniom tem bardziej, że—jak 
powiedział kancierz — całości państwa 
niemieckiego nic nie zagraża, 

Wojna. 

Wiedeń, 24 kwietnia: — Odpowiedź 
Porty na pośrednictwo mocarstw wypa- 
dła odmownie. 

Konstantynopol, 24 kwietnia—Od= 
powiedź Porty na krok mocarstw do- 
maga się unieważnienia dekretu anek- 
syjnego co do Tripolisu i uznania 
jako warunku 
rozpoczęcia układów pokojowych. Akcję 


"włoską na morzu Egejskiem nazywa 


Porta ichórzostwem. 


Porta oświadcza w koficu goto- 
wość ewentualnego odstąpienia Wło” 
chom Cyrenajki, jednak z zatrzymaniem 
zwierzchności sułtana i przyznania Wło- 
chom daleko idących koncesji gospo- 
darczych, jednak Tripolisu nie może 
Turcja pod żadnym warunkiem odstąpić, 


z ostatniej chwili, 
Katastrofa kudowlana 


przy ulicy Widzewskiej, 


Dziś o godz, pierwszej z minutami 
po południu mieszkańcy ul, Widzew- 
skiej między ul. Dzielną a Cegielnianą 
zaalarmowani zostali ogłuszającym hu- 
kiem. 


To w nowobudującym się ołbrzy- 
mim  cztęropiętrowym domu przy ul. 
Widzewskiej nr. 40, zawaliła się część 
tylnej oficyny» tworząc w jednej chwili 
bezksztaltną górę gruzów. Ponieważ 

katastrofa nastąpiła nagle 

bez zwykłego w takich razach stopnior 
wego rysowania się lub pękania ścian, 
robotnicy, pracujący przy budowli, nie 
mieli czasu usunąć się w porę, 

Kiedy murarze wybiegli z oficyn 
otaczających miejsce wypadku, oczom 
ich przedstawił się okropny widok: na 
miejscu czteropiętrowe; kamienicy, za- 
mującej przestrzeń kilku pokoi miesz- 
kalnych, ieżał jeno olbrzymi stos gru- 
zów, z pod którego dobywały się roz- 
pacziiwo jęki 


żywcem pogrzebanych ofiar, 

Nad gruzami na wysokości czterech 
pięter wisi jeszcze dach uczepłony są- 
siednich murów. 

Z pracujących w pobliżu 

trzy oscby przygniecione 
belkami i płytami schodów kamiennych 
jęczały, wijąc się w bólach, 

Wezwana straż ogniowa przybyła 
natychmiast z naczelnikiem p. Koczano- 
mowiczem na czele, lecz na razie por 
grzebanym pod gruzami 

nie można okazać żadnej 
pomocy. 


Ne 95, 


W panującym popłochu t zamiesza 

niu ogólnem 
trudno jest obliczyć ficzbę 
ofiar. 

Jedyna droga, którą możnaby się 
dostać do przywalonych — jest przez 
piwnicę, ale w tym wypadku szaloną 
odwagę musianoby bezwarunkowo przys 
płacić życiem nowych ofiar, gdyż przy 
najlżejszem poruszeniu masa gruzów 
przygniecie i zmiażiży swym ciężarem 
skiepienie piwnicy. 


Dwie karetki Pogotowia 
udzielają pomocy 
ranionym; jest między nimi dziesięciolet- 
ni chłopiec mularski ze złamaną nogą, 
starszy robotnik o zmiażdżonej twarzy 
drugi młodszy dotkiiwia poraniony.  . 
Rannych odwieziono do szpitali: Św, 
Aleksandra i Poznańskich, 
Narazie trudno jest ustalić, co stas 
ło się 
bezpośrednią przyczyną ka- 
tastrofy. 


Prawdopodobnie jednak i jak  naszega 
współpracownika informowali na miejscu 
murarze, przy nieszczęsnej budowli zajęci, 
przyczyną jest zbyt pospieszna robota 
it zw, zi mo w a; również przy- 
puszczają, że zostały naruszone funda- 
menty przy bużowaniu piwnic. 


Ma kogo spada wina? 


też na razie trudno jest ustalić, Winny 
jest przedewszystkiem tandeta 'i 
fusze r k a, które w ostatnich cza= _ 
sach są niemal, że dewizą pewnych przed- 
siębiorców budowlanych. 


Stosunki zgoła anormatne, panujące 
między architektem-projektodawcą, maj» 
strem mularskim, przedsiębiorcą a właś- 
cicielem są warte tego, aby o nich sze- 
rzej pomówić, to też niewątpliwie w 
najbliższym czasie, poruszymy tę spra- 
wę na łamach „N. K Łu*. i 

Tymczasem stwierdzamy, że budow« 
niczym niefortunnej kamienicy jest inż 
Gorinzon, roboty mularskie prowadził 
p. Lemański, zaś istotnym przedsiębior- 
są budowlanym, jak nas informują, jest 
niejaki Weinreb. 

Prawdopodobnie władze sądowo« 
budowlane ustalą niebawem, na kogo 
spada odpowiedzialność za straszną ka- 
tastrofą i życie ofiar poległych przy 
pracy. 


Mozwiska ofiar wydoby- 
tych są: Franciszek Wojciechowski i 
Feliks Kizier, odwiezieni do szpitala 
Poznańskich i Sten, Kizler, syn Feliksa, 
dziesięcioletni chłopiec — do szpitala 
św. Aleksandra. 


Jak nas informują w ostatniej chwm 
ofiar i to beznadziejnie po- 


grzebanych, jest znacznie 
więcej. 
| USLIĘKO"T "ETA 


D-r medycyny 


Władysław Gertzberg 


ordynuje od |-go Maja w Harjenbadzia 


Haus „Sohwarxer ADLER". 
2007—12—1 


Pensjonat MOJNA 


Ruda Pabjanieka 


poleca duże pokoje słoneczne - 
w wielkim lesie. 
Specjalny pawilon dla dzię- 
ci, telefon, kąpiele. 
Z szacunkiem 


Zarząd „HYGJEŃY*. 


Usuwanie ptzyczyn 


zatwarazenia 


za pomocą 


; A | EM | 1 1 
E T Kascarine L.epriqce, 


CZ Er i A 
RAE: L lub 2 pigułki wieczorem przes: udaniem się na 


spoczynek działają regularnie. 


Doskenały środek przeszyszczający, stesowańy precz wszystkich lekarzy 


TYP "A 
í z" rg = 


1a -q* "EE TIZWTWĘE TPYOY © JL. NE TE F xX 
CANT ! ! 3 P 


s 
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Swiatłoleczniczy .i Roentgenowski 


INSTYTUT DEt S, KANTORA, 


Specjalisty licu skórnych, w4osow, weerycznych ! moczopiciowych 
ulica Krótka M 4. Telefonu M 19—41. 1720 0 


|! Leczenie grom ieriemi Foentcene,światłem Finsena i kwarcowem fi 
j (choroby skóry | wypadanie włosów, prądami wysokiego mapięcia (2 
9 (świeżba, hen óróidy, elektrolity (radykaine usuwanie szpecących włosów) FR 
masaż wibracyjny ipneumatyczny podług prot Zabłudowskiego (niemoc FR 
płciowa), keusatyka, 'usuweDie brodawek), Endo i cystoskopja (oświetlanie SĘ 
organów moczopiciowych, BGłektryczne świełine kąpiele i gorące 


Kto szuka: 


pracy 
posady, 

służby; 
mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy: 


powietrze, Leczenie syphilisu 
å 8 Ž | od 6—9, üla pań Od 5 — 


E B EETA A TAAA 


j Przyjńu,e O 


ENEI Flakon 1.20 


SPYTAJCIE SIĘ SWEGO LEKARZA 
a teri Want potwierdzi, że 


= FAGOSOL 9 


jest radykalnym środkiem przeciw 
chorobom płucnym, 
Fagosol zalecany przez powagi lekarskie leczy 


gruźlicą, bronchit, kaszel, astmę, koklusz. 


~ida we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Jener. Repr: Tow. „Chemiko!* Warszawa tel. 17-94, 


Flakon 1.20 


Doła 15 maja r.b, otwarty zostanie w Koólołkach 
za Pabjanicami 


Pensjonat dla dzieci i młodzieży 


po kierunkiem A. Drutowskiej 

Troskliwa opieka, Zabawy i gry sportowe pod opieką ru: 
gmowanych przewodników. Fortepjan na miejscu. Bliższych 

jałormacji udziela się codziennie od 3—5. Juljusza 3%. 


ać R 
wszystkie pisma, | 


| Prenumerow 


oraz OgłaSZAĆ SIĘ w tychże "EM 


ściśle, wadług cen redakcyjnych 


M zu w ar ROMIENIU" | 


(o Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism | 
| warszawskich, jak; 


NĄ „Tygodnik lilastrowany*, „Swiat”, „Nowe Łycie*; „Wolne Słowo”, „Myśl FB 
= Niepódiegła*, „Tygodnik ‘Mód i Powieści*, „Przyjaciel Daieci*, „Gazeta [A 
jj Świąteczna”, „Trubadur Polski", „Goniec Poranny I Wieczerny*, „Nowa | 
|) Gaseta”, „Kurjer Poranny”, „Kutjer Polski“, „Wiadomości Codzieone", É 
O) „Kolóe*, „Macha” 1t, d, 
5% r EYE TIRA MIE 0 


2969—0— 1 


a a 
Kapelusze Damskie 
aajgustowniejsze, oryginalne, modne i najelegantsze sprze- 


daje hurtowo 1 delaliaznie po cenach przystępnych, fabry« 
ka Wolf i Brandwoim w Warszawie ul. Długa M 49. 


TAR BŁYSZCZY BUT WYCZYSZCZONY 


ZNAKOMITĄ PASTĄ 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


A. KUPRIN. 


|Szats-Kapitan Rybnikow | 


 ucleszne przygody szpiega japońskiego do nabycia - 


ń 1: w adminisuacji „Nowego Kurjerą Łódzkiego* :: : 


Cena 35. kop. 


„Ehrlich-Flata 606“. 


e aw T dw mw a 
" PMAJLEPSZY SRODEK 
RANNI. R || 
ý NFLUENCY i „ASS? 

E l AAD A inf 
SE (p SZ, e PRZEZ 

A D7 ug ORAS 
OE, SREE WIDE g 
PE GÓNY ERU; 
SET M ALI 
Ds ar sym mi ar ad 
Skład hurtowy u W. Dańleleckiego 

Łódź, Piotfkowska Mi 130. 


zd dode de dee 
Ważne Ola Pań! 


? SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 


Łódź, Konstantynowska 5 
Telefonu Na 28-01. 


Poleca Szan Paniom w Łodzii okol lcaoh 


NAJPIĘKN.EJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wyst- 


* steniem (Maniour) czyszczenie paźnogel 


farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukńfstwa wchodzące jako ło; 
loki turbanowe warkocze | postisch, za 
wsze w hajnowzzym stylu wykonywana 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upiną« 
nia najnowszych fryzur w 6 lekójach 
Abonament na miejscu i w domach 


Rede Se da fed de s 
Adwokat 


Karol Sapiński 


Szkolna 23. 5-=9 wieczór, 


lasaauuwkadwa| 
Pracownia Sukien Damskich 


R Póreckiej 


Łódź, Zachodnia 30 
(róg Konstant.) tn. IG 
(2-gie piętro) 
wykonywa suknie balowe, 
wizytowe, kostjumy i ù d. 
Po cenach bardzo 
przystępnych 


Bede Ge Da da de e de 


Ważne dia dami 
 pecjalny. 


‘Damski krawiec I. Kac, 


Który praktykował! kilka lat zagranicą, 
„powrócił do Łodzi I mieszka przy ulicy 
Konstaotywawskiej 6 m. 28, Przyjmuje 
1ótne damskie obstalunki, które wyko 
nywa podług najnowszych fasonów w 
jak nejkrutszym czasie, Ceny umiarkowana 

2125—6—1 


Kto potrzebuje: 


Kto chce: 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokójówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby, 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
żiemiię, handle, 
gospodarstwa, 

posan pieniędzy 


Ł p. 
lab podać cośkolwiek 
do wiadomości ogó 


najlepiej 
uzyska 


I najtaniej 
to przez 


OGŁOSZENIA 
ii „owym Kuerze Łódzkim”. 


anai 


Ir. l Silberstrom 


mieszka obecnie na Zawada- 

kie; MNšiZ. Choroby skóry 

włosów, i weneryczne. Radykal 

ne usuwanie szpecących wło- 
SÓW. 

Przyjmuje; od 11 | pół. od 21 pó 
po poł. od 5 I pół, do 8 i pół, wiecz 
Dla pań od 4 Í pół. do 6 I pół. W nie. 
dziecię do 8 po poł. 


Ur. med. w, KOTZIN 


ul, Piotrkowska 7L 


Choroby soroa i płuo 
rzyjmuje od 10—11, ad 4—6 po poł 
Telefon nr. 21-19. 2388 101 


Dr. L. Prybulski 


powrócił, 
Choroby skórne, w«osow, (kOS- 
netyka lekarska) wenerycz:ie, 
inuczopłciowe i niemocy płcio 
wej. Leczenie syphilisu SaivarSa* 
nem „Ehrlich=Hata 606* wśród: 
Żylnie, 

Leczenie elektrycznościąi ma: 

sażem wibracyjnym, ulica. 
POŁUDNIOWA N8 Ż, 

Przyjmuje chorych od $ — i rana I od 


4 — 6 po poł. panie od 5 — 6 po poł 
„Dła pań osobga poczekalnia, 


(r. Eugena Kerer-erSZWI 
Gkoroby kobece, 


Ulica Piotrkowska 121 
przyjmuje ed 3 do 6 po p. W niedzielę 
od godziny 9 de 12 rago, Telef: 18.07 

ri128 00 


'RUBNIT 


powinien być w każdym domu, 


w 15 minut pierze najdrndniejszą bieliznę. 


Pokazowe pranie codziennie w Łodzi — przy ul, Ce- 
gielnianej 27, od 5—7 po południu. 


1800—15—1 


r. med. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul, Mikołajewska 
Teletonu M 2060. 
Godz przyjąć od 9 do 12 od 41 pb 
do 7 i pół w., w Niedziele | święta òd 
9 do 13 | pół. r376 10 


SPECIALISTA 
Ghorób skoravch, wanórycznych 
i niemocy płoiowej 


Dr. LEWKOWICZ 


Przy syphilisio stosowanie 
y syp v06 prep 


G 

Leczenie alektrycznaścią i mača 
żem wibracyjltym. 
Zachodnia N8 33 

ad $—1 | od 6—8 dla pań od 6—4 

w niedzielę od 9 do 1. r. 110 1 CG 


Dr. REJT 


Średnia 5, 
Spa Choroby skórne, wenerycz 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze= 
nie Syphilisu Salvarsanem „„ERe 
LICH-rIATA 606" wśród-żylni e 
Leczenie elektrycznością {elektroa 
izem) i masażeni wibracyjny me 
Dia pań osobna poczekalnia, 


Godziny przyjąci od $—1 rano I od 4=$ 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 pa p 


Dr. L. Kiaczkin 


Konstaatymówska Il. 
Syphilis, skórne, wƏnury saé, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje pod 8—i ranu i où 
5—9 wiecz, dla pań od 4—5 po 

południa, 7113—@ 
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Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 
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R NOWY KURIER ŁODZKI — 25 kwietnia 1912 roku. 


Karol Michalski 


MU Akoya kzeni ij 


w Rosji 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 5. 
Łódź, Rzeźnia Miejska. 
poleca: 

D Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 

3) Wiączkę mięsną. 

4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe; 
mokre i suche. 1282—20 


Maszynista ilustracyjny 
do nadzoru nad maszynami w jednej z większych drukarń w 
Warszawie potrzebny. Oferty pod „Drukarz* składać w Centr, 
Biurze Ogł, L. i E. Metzi i S-ka Wars: 


Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają 
Nowość! Mowość! 
JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 


Hartki z Pamiętnika 


zawierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
=== Z powstania 1863 r. i z emigracji. 
Cena dwóch tomów rb. 2.40. 


Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej. 538—3—1 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Wyszła | Jest w sprzedaży 
. NOWA KSIĘGA POPULARNO-NAUKOWA 


i Wszechświat! Czhwiek 


kolosalna praca m 
ss: ERIEN itych Przeszło 
przy udziale znakom 
profesorów 
100,000 


Historja ziemi, 
ciał niebieskich, 
świata roślinne- 
L go, zwierzęcego i |, 


Stopniowy rozwój łudzkości od czasów 
przedhistorycznych do obecnej chwili. 


wierszy 'scisłego 
druku 
na 1660 stronach 
wielkiego forma- 
tu «siatki 


Wydawnictwo firmy Radcy Handlowego N. W. Gajewskiego" 


Pojawienie się tej poważnej i pożytecznej księgi znaj- 
dzie oddźwięk w każdym człowieku, dązącym do samo- 
kształcenia. 

Dział poświęcony w naszej ksłędze okresowi pierwot: 


 nemu—-przeraża wprost temi milionami, a może i miljarda- 
mi lat, ubiegłych w 


rozwoju wszechświata do czasów 


l iE y 
„mniej ciekawą jest historja powstawania i rozwoju 


jednostki i rodu ludzkiego. Wiele miejsca poświęcono 
również tak zwanym tragedjom Światowym: potopowi po» 
wszechnemu, trzęsieniom ziemi, powodziom, 


wybuchom I 


va, Marszałkowska 180. 


m 


mo my |. 


wulkanów niszczącym całe okręgi wraz z wieloma tysiąca- $ 


mi ludności, 
Znaczniejsze momenty stopniowego rozwoju przyrody 
i łudzkości przeważnie ilustrowane są zdjęciami z cennych 


"zbiorów starych sztychów Picarda Galerji Drezdeńskiej, 


muzeum Louvrć'u, Ermitage'a i zbiorow miljarderów ame- 
rykańskich. 
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Księga „Wszechświat i Człowiek* w poprzedniem wydaniu 
kosztowała 33 rb. Wydanie obecne, przypadkowo 
nabyte sprzedaje się chwilowe po cenie z opak. i prze- 
„ syłką rb, 4, na Syberję o 1 rubla drożej, 

„ Księgę wysyła się po otrzymaniu pieniędzy, albo za 
zaliczeniem po otrzymaniu 1 rb. zadatku. Zadatek prze- 


syłać można w markach poczt, listem poleconym. 


fdrez: A. A. Jljin, St.-Fetersburg. B. Zielenina ul. Xe 1. 
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Posadzki terrakotowe. Płytki glazurowane. Lui: 


cówki różnokolorowe, Cegła ogniotrwała wysokiej 


dobroci, 


- X 


Glinka 


Akcyjnego Zakładów Ceramicznych Dziewulski i Lange w Opocznie, 


DRUKARNIA 


ST.KS 


IĄŻKAJ 


Łódź, Zachodnia N? 37. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM. 


WANYCH. . 
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PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE, PO CENACH 


UMIARKO- 
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BOGZÓWGMMKM cuda u RSW GOBOBWE KM KM 


Dr. Trenkner 


wyjechał. 


Wraoa w połowie Maja. 


Introligatorski majster 
obznajmiony ze wszelkiemi robotami introligatorskiemi potrzebny 
zaraz za dobrem wynagrodzeniem do zarządu większą iniroliga- 
tornią w Warszawie. waj,” pod „Introligator* z kopjami świa- 


dectw nadsyłać do Centr, Biura 


Ogłoszeń L, i E- Metzl i S-ka 


w Warszawie. 


Zarząd Kolei Elektrycznej „ódzkiej 


niniejszem podaje do wiadomości, że od Czwartku, t. j. 


d. 25 b. m. 


Otwarą zostaje linja 3% 9, 


po której wagony, oznaczone Ne 9, tablicami niebiesko- 


żółtemi r wieczorem takiegqoż 


koloru światłem, kursować 


będa od Głównego składu monopolowego przy ul. Roki- 
cińskiej do Cmentarzy i odwrotnie. i 
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(głoszenia drobne. 


ama z A R R Z R LN. 
| A] Meble różne okazyjnie 
AiAi bardzo tanio sprzedam: 
Garnitur salonowy z lustrem, 
obrazy olejne, łóżka z matera. 
cami, tuałetka, szatki necne, bie- 
liźniarka, kredens, stół, krzesła, 
otomana, biblioteka, biurko, ze- 
gar, lampy, kemoda, etażerka, 
ekran, parawanik, portjery, firan- 
ki, kapy pluszowe, tremo duże, 
szaly do garderoby gramoion. 
Radwańska 17, m. 6. front 1 ptro. 
1154—10 

= "Meble z trzeci pokojów roz" 
A przedam tanie oraz massy, 
nę nośną, Pełudniowa 24—14 


utomobil cztero osobowy do- 
bry, tanie sprzedam. Szosa 

Pabianicka park Adamka. 
Dezwarunńkowo 5 lat można NO- 
B sić garnitur ze „Skóry-angiel= 
skiej”, łokieć 50 kop. Piotrkow- 
ska 128—28. 2303—3 
złowiek w średnim wieku, 
( z wykształceniem średniem, 
władający, dobrze polskim i re- 
syjskim, jak również biegły w ra- 
chunkowości, znający buchalter- 
ję, mogący pracować u adwoka- 
ta, w sądzie u rejenta poszuku- 
je odpowiedniej posady. Łaska- 
we oferty pod „W. R. 35” upra- 
sza się składać w administracji 
„Nowego Kurjera Łódzkiego”. 
2320—4 


ogniotrwała Towarzystwa 


—— | 


De sprzedania warsztaty stolar= 
skie. ul. Brzezińska Ne 77, 
2306—3 
Telczer, katolik, rutynowany, 
długoletnia praktyka szpitalna, 
dobre rekomendacje, poszukuje, 
posady przy tabryce, cukrowni 
lub powiatowego, Łaskawe ofer- 
ty administracja „Kurjera*, oka- 
zicielowi trzyrublówki 507. 
ntelieenina krawcowa poSzukija 
je szycia w domu prywatnyta 
Bałuty, Zawadzka Ne 16 m. 14 
Kow dwie do sprzedania, ule 


ca Wysoka Mi 26 m. 28. 


LSB mieszkanie do wyna JĘCiA, 
może być z całodziennem 
utrzymaniem, może być zaraz, 
Stary Dwór Ruda Pabjanicka, 
przedostatni przystanek tram.- 
waiowy. 2264—3. 
Mż zdoiny mechanik, Spee 
cjalność maszyny do szycia, 
poszukuje zajęcia, Wiadomość: 
w „Kurierze“. 384242, 
toda zdolna krawcowa po- | 
M szukuje szycia w domu pry= 
watnym. Łaskawe oferty pod 
„R. 20” uprasza się składać w ad»! 
ministracji „Nowego Kuriera 
Łódzkiego”. 2280—5 
aszyny do szycia Okazyjnie 
jedna za rb 18. Długa 64, 
skład gramofonów. 2213-44 


owy budynek 60x14 łokci 
6'» wysokości może być 1. 
sala lub 3 po 20 łokci odpo- 
wiedni na ślusarnię, stolarnię lub 
t. p. Pańska 8. Wiadomość ra, 
miejscu: 2838—3! 
rośby, sprawy karne, apes] 
lacje, kasacje, kontrakty, zą.. 
graniczne paszporty, Dawid Ma. | 
ków, Widzewska 36. 23371—1 
rzybywszy z Warszawy poSZit« 
P kuje jakiejkolwiek posady mło», 
dy człowiek obeznany w branży | 
manufaktorowej, oferty Nowy Kut- 
jer Łódzki pod „N. W”, 
232 
tiwiarnią Z WATSZIAIEDA rzezni 
czym do sprzedania, z powo» 


du wyjazdu, Przejazd 83. 
oszukuję Sszycią w domach 
prywatnych. Pabjanice, Hir 
wa 45, A. Trojanowska. i 
şotrzebny inkaseiil z kaucją, 
Wiadomość w administracji) 
„Nowego Kurjera Łódzkiego”, | 
owóz w dobrym sianie, Oraz. 
fortepian tanio do sprzedania, 
ulica Wysoka Aè 26 m. 28. | 
ower Ormonda prawie nowy) 
tanio sprzedam, Szosa Pab- 
Qkiep kolonialny i magięl do 
às sprzedania: Ui. Wspólna, 
N= 41]10. Radogoszcz. 2238—68 
s Magie w uwobDrym stawie dy 
Ź sprzedania. Ul. Zgierska S, 
J heoti świadectwo zalicze- 
niowe za N% 7995 z przysyłe 
ką Łódź i. Mariupeol za Ne iracht 
161521 z dn. 4]VIII st. st 1911 r. 
na imię P. Cwilling, na sumę 
rb. 232. 65 kop. 2307 —3, 
ręagmął paszport wydany, z mae 
Ł gistratu m. Łodzi, a imię 
Bejli Apte. 2336—3 
r jagina Karia Qd paszportu, wy» 
dana z fabryki Klotza, na imię, 
Franciszka Szewczyka. 2835—1) 
aginął paszpor, wydany z mae 
gistratu m. Łodui na imię Fisz 
ia Leskiege. 2389—3 
raginął paszport, wydany z mas 
gistratu m. Łodzi, na imię 
Teodozji Kluska. 2308—3 
rj agmąt paszport, wydany 2 gmi” 
L ny Wiskitne, pow. łódzki egos 
go, gub, Piotrkowskiej, na imię, 
Romana Szydłowskiego, 


